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P in  ooilosic
Z uczuciem niejakiego rozba­

wienia czytam sprawozdania, 
wrażenia i oceny w pewnej czę­
ści prasy o Kongresie krakow­
skim Stronnictwa Ludowego.

Robi to - to wszystko wraże­
nie jakiegoś gorączkowego, ner 
wowego, prawie histerycznego, 
szastania się i zapewniania sie­
bie samych i własnych czytelni­
ków:

ależ, broń Panie Boże, — u- 
wierzcie nam; ludowcy wcale 
nie chcą współpracy z P. P S„ 
ludowcy odrzucili „umizgi" PPS; 
ani im to w głowie; nic podobne­
go; nie) nie! nie! ani z bliska; 
P. P. S. jest głęboko zawiedzio­
na; uwierzcie nam!

Moi panowie, gdybym chciał 
być człowiekiem źle wychowa­
nym, tobym napisał poprostu:

DAJCIE NAM ŚWIĘTY 
SPOKÓJ,

i  nam — polskiemu ruchowi so- 
eialistyczncmu i polskiemu ru­
chowi ludowemu. My — i jedni 
1 drudzy — damy już sobie sami 
redę. Kiedyś — ze strony Stron­
nictwa Ludowego — napisano 
kilka słów prawdy o

^TEPROSZO- 
J wedziekowanych

„Kibic" — to taka figura, któ 
ra stoi za olccyma. graiacych w 
karty, i eiagle im coś doradra i 
ciągle coś krytvku:e, naJcześciei 
bez sensu, bez ładu i bez składu. 
Otóż, moi nanowie, ruch ludowy 
i ruch socjalistyczny — my wo- 
góle żadnej „gry" między sobą 
nie uprawiamy. I dlaterfo „kibi­
ce" są tu elementom naizuneł- 
niei zbytecznym. WIELKIE RU­
CHY MASOWE nHdv nie „umi- 
z*aia sie" do siebie wzajemnie. 
„Umizrfi“ sa snec?alnośc>a „poli­
tyków".,. kawiarnia”© - kanaro­
wych. Dla ruchu Indowego i dla 
nas Dolskiego ruchu socjalisty­
cznego rzeczy istotne leża w n’a 
szczvźnie nie „umiz^ów", tylko 
w  nłaszczrźnie nsłaten»a wzaje- 
mno^o. czv mamy istotnie 
„Wę °r*>LNY SZMAT n n o n i" ?

Kongres Radomski P. P. S. po­
wiedział:

TAK! MAMY!
Kongres Krakowski Str Lu­

dowego ««w»»ri-»Sał Innemi sło­
wy, ale W TREŚCI tak samo:

TAK! MAMY1
Bo to jest PRAWDA HISTO­

RYCZNA. Istnieje realnie ten 
„wspó’ny szmat drogi". WYRA­
STA ON Z POTRZEB I Z DĄ­
ŻEŃ MAS. Nic na to nie pora­
dzą... „interpretacje kibiców".

M. NIEDZIAŁKOWSKL

Kpiny faszystów z angielskiej propozycji

Włochy i Niemcy zgodziły się
na kontrolę... granicy francuskiej...

W  Londynie obraduje wciąż o- 
szukańczy komitet nieinterwencji. 
Przedmiotem obecnych obrad jest 
kwestia wycofania ochotników. 
Pó. przyjęciu przez Wiochy i Niem 
cy formuły brytyjskiej w sprawie 
wycofania ochotników z Hiszpanii 
wydawaio się „geniuszom" z Fo- 
reign Office, że trudności zostały

De Vaiera
nie  r e z y d u je

Premier irlandzki de Valera wy. 
jechał do Londynu, celem konty­
nuowania rokowań angielsko-ir- 
landzkich. Na wczorajszym posie­
dzeniu gabinetu premier oświad­
czył, że trwale porozumienie z 
Anglią może być osiągnięte tylko 
wtedy, o ile Anglia wyrazi zgodę 
na zjednoczenie Irlandii. De Vale 
ra zapewnił swych kolegów mini- 
sterialnych, że pomimo nieustępli- 
wego stanowiska Anglii będzie w 
dalszym ciągu nalegał na załatwię 
nie sprawy połączenia Ulsteru z 
Irlandią południową.

przezwyciężone i że komisje mie­
szane po rocznym wałkowaniu 
tej sprawy wreszcie wyjadą na te 
ren walk. Tymczasem Włochy i 
Niemcy zażądały aby bezzwłocz­
nie w chwili wyjazdu komisji zo­
stały wprowadzone w życie prze- 
widziane w planie brytyjskim o- 
bostrzone zarządzenia nowej mię­
dzynarodowej kontroli lądowej na 
granicy... francusko - hiszpań- 
sk ie j(i). Temu opiera się bardzo 
kategorycznie Francja, wskazując 
na to, że plan brytyjski przewidu­
je równolegle zaprowadzenie kon­
troli lądowej i morskiej. Dopóki 
nie będzie wprowadzona w życie 
kontrola morska, Francja nie może 
się zgodzić na zaprowadzenie kon 
tro li lądowej i to w dodatku czę­
ściowej, bo Niemcy i Włochy spe- 
.ialnie obrały za cel swego wy- 
stąpienia granicę frańcusko-hisz- 
pańską, pomijając granicę portu 
galsko - hiszpańską!!).

Rozbieżność między punktami 
widzenia Niemiec i Wioch z jed­
nej strony, a z drugiej strony Frań 
cji i popierających ją W. Brytanii 
i Związku Sowietów jest tak zde­

cydowana, że' osiągnięcie porozu­
mienia w łonie podkomitetu nie­
interwencji wydaje się być celem 
bardzo odległym. A różnym panom 
Chamberlainom śniło się o rzeko­
mej „dobrej w oli" Mussoliniego.

* •

„Daily Telegraph" donosi, że 
ambasador sowiecki Majski poin­
formował wczoraj lorda Plymou- 
tha, iż Rząd ZSSR. skłonny jest 
przyjąć formulę brytyjską, uzależ­
niającą przyznanie praw' stronom 
walczącym w Hiszpanii od wyco­
fania ochotników cudzoziemskich.

Przyjacielska uwaga
w  odpowiedzi na groźby Goeringa

„Daily Herald" donosi, że Rząa 
brytyjski zamierza polecić swoje­
mu ambasadorowi w Berlinie zwró 
cenie w przyjazny sposób uwagi 
Rządu Rzeszy na niepokojące skut­
ki takich enuncjacyj, jak onegdaj- 
sze przemówienie gen. Goeringa, 
najeżone groźbami pod adresem

zagranicy oraz domagania się od 
Rządu niemieckiego uspakajają­
cych wyjaśnień co do znaczenia 
mowy gen. Goeringa. Dziennik 
przewiduje, że podobna akcja pod­
jęta zostanie ze strony Francji i 
Czechosłowacji.

Wizyta króla rumuńskiego
test ubecnie niepożądana w Anglii

Przedstawiciele opozycji w a j  jest przeciwne temu, by król
gielskiej Izbie Gmin poddali ostrej rumuński był obecnie przyjęty", 
krytyce zapowiedź oficjalnej wizy Izba większością 208 głosów prze
ty króla Karola rumuńskiego 
Londynie. Przedstawiciel „Labour I bury, 
Party" o świadczył, że „stronni. [ wyjaśnień

ciwko 104 odrzuciła rezolucję Lans 
się od Rządu 

sprawie tej wizyty.

Podminowana Palestyna
Werbunek terrorystów w  Kurdystanie

Jerozolimski korespondent ,J)ai 
ly Herald" donosi, że terroryści 
arabscy przeprowadzają werbu­
nek do swych oddziałów w Kur­
dystanie. W sobotę i  niedzielę

Krw aw e w  Egipcie
Parlament jeszcze nie jest wybrany, ale klika królewska już grozi 

rozwiązaniem Izby
Gdyby Rząd nie uzyskał więk- ] ny,a wówczas premierostwo obej- 

szości, można oczekiwać, że parła rr.:e Aali Mahi Pasza, obecny szel 
ment będzie ponownie rozwiąza-1 gabinetu królewskiego.

wyborcza w Egipcie 
rozpoczęła się odrazu bardzo gwał 
townie . W szeregu miejscowości 
doszło do krwawych starć pomię­
dzy zwolennikami rozmaitych kan. 
dydatów. Kilkadziesiąt osób ra- 
niono. Wiele osób aresztowano. 
Szanse, jakie daje stronnictwom 
rządowym ich wpóludział w admi­
nistracji państwowej, równoważy 
’ znacznym stopniu wypróbowa.

organizacja i tradycyjne wpły­
wy przeciwników gabinetu —Waf. 
dystów b. premiera Nachasa Pa. 
szy.

Finta angielska zostanie również wzmocniona o

150 okrętów wojennych
Prasa angielska opublikowała 

dane dotyczące programu rozbu­
dowy floty angielskiej na rok 
1938/39. Według tych danych, w

Ha frontsch chińskich
Nowa bitwa powietrzna nad Kantonem

Posuwająca się z Tajanfu głów­
nego miasta prowincji, kolumna

Pastor Niemoeller
skazany na 7 miesięcy tw ie rd zy

Wczoraj zapadł w Berlinie wy­
rok w sprawie pastora Niemoeile- 
ra- Skazany on został na 7 mie­
sięcy twierdzy i grzywny pie­
niężnej 500 i 1500 marek. Orze-

BiitaGieringa
Kanclerz Hitler, jako naczelny 

wódz sił zbrojnych, wręczył wczo 
raj w kancelarii Rzeszy buławę 
marszałkowską feldmarszałkowi 
Goeringowi.

czenie sądu wydane zostało na 
zasadzie artykułów kodeksu kar. 
rego, przewidujących karę twier­
dzy, za uprawianie w kościele agi 
tacji, mogącej wywołać niepokój 
publiczny oraz za wykroczenia 
przeciwko usiawie o ochronie pań 
stwa. Wobec zaliczenia aresztu 
prewencyjnego, kara twierdzy 
craz 500 marek grzywny uznane 
zostały za odcierpienie. Wrazie 
nieuiszczenia grzywny 1500 ma­
rek, będzie ona zamieniona na 3 
miesięczny areszt. (PAT).

wojsk japońskich, zajęła miejsco­
wość Gzuntu na zachodniej grani­
cy prow incji S-ansi.

Według dalszych wiadomości, 
otrzymanych z frontu, wojska ja­
pońskie zajęły w środę miasto 
Pingjang, nie napotykając na 
większy opór. Puigjang leży w od­
ległości 150 km. na południe od 
Tajanfu.

Jak donoszą z Kantonu, w pro­
w incji Kwantung nad miastem 
Tsenczentsian doszło do zaciekłej 
walki między japońskimi a chiń­
skim i samolotami. Eskadra chiń 
ska liczyła 11 samolotów. Po dłuż­
szej walce zostały zestrzelone 4 
japońskie samoloty.

projekcie przyznanym przez bu­
dżet, który zostanie ogłoszony w 
nadchodzący piątek, przewiduje 
się budowę 150 dkrętów,- -w tym 
trzech a być może nawet pięciu 
pancerników, których wyporność 
dotychczas nie została ustalona. 
Prócz tego Anglia zamierza wybu 
dować 5 okrętów awiomatek, 17 
krążowników, 40 kontrtorpedow 
ców, 18 łodzi podwodnych, 5 o- 
okrętów do obrony przeciwlotni. 
czej, 5 okrętów do ochrony wy. 
brzeźy, 9 stawiaczów min, 12 tor 
pedowców motorowych, 3 kano- 
nierki, 3 okręty pomocnicze, .oraz 
34 małe jednostki morskie różnego 
rodzaju.

**»
Korespondenci morscy „Time 

s‘a“  i „Daily Telegraph-u“  oma 
wiają wczorajsze posiedzenie rze. 
.zoznaweów morskich Anglii, A 
ineryki i Francji, które doiyczyto 
zagadnienia budowy nowych pan­
cerników o wysokim tonażu w 
związku odmową Japonii ogłoszę- 
nia swego planu rozbudowy floty. 
Oba dzienniki wskazują, że do­
tychczas nie stracono nadziei uni­
knięcia konieczności budowy wiel. 
kich pancerników, które są nie­
zwykle kosztowne.

przekroczyło syryjsko • palestyń­
ską granicę 200 zwerhowanycli 
najemników, wśród których jest 
wielu Kurdów. Każdy nowozwer 
bowany członek oddziału terrory 
stycznego otrzymuje po przybyciu 
do Damaszku zaliczkę w wysoko­
ści 5 do 10 funtów, zależnie od do- 
wiadezenia wojennego, po czym 
:ostaje wysłany do jednej z 6 
stref operacyjnych, na które ter­
roryści podzielili Palestynę.

Jeden z przewódców terrory­
stów arabskich, za schwytanie któ 
rego wyznaczono nagrodę w wy­
sokości 200 funtów, został wytro­
piony prze: psy policyjne. Pozo- 
staje on pod zarzutem morder­
stwa, dokonanego ubiegłej nocy 
na osobie oficera angielskiego.

W Jerozolimie aresztowano Ab. 
dul— Hamid Szumana, założycie 
ia i  głównego akcjonariusza ban 
ku arabskiego. Należy on do naj­
ciekawszych osobistości współcze­
snego świata arabskiego. Jako mło 
dy wieśniak z Betanii wyemigro­
wał do Ameryki Półn., gdzie doro­
b ił się znacznego majątku. Gdy 
W ielki M ufti Amin al-Husajni w 
r. 1930 rzucił hasło odrodzenia

ekonomicznego Palestyny, Szu- 
man odezwał się jako jeden z pier­
wszych i przesłał 14.000 funt, na

założenie banku. Obecnie bank 
arabski jest najpotężniejszą inety 
tueją tego rodzaju w krajach arab 
skich. Po zesłaniu jesienią ub. ro­
ku ua wyspy Seychell Achmada 
H iltn i Baszy, prezesa banku, za­
stępował go właśnie Abdul-Hamid 
Szuman, — teraz z ko le i kieruje 
bankiem jego syn Abdull-Madzid.

P ró b n a
meb !izac»a

w  A m eryce
Amerykański departament wojny 

3kończył opracowanie planu mo­
bilizacji 1.230.000 żołnierzy w prze 
ciągu 4-ch miesięcy, na wypadek 
wojny, w której Stany Zjednoczo­
ne brałyby udział.

Rząd gen. Franco
wprowadza przymusową 

służbą pracy Kobiet
Rząd gen. Franco wprowadził 

przymusową służbę pracy dla ko­
biet w wieku od 18 do 38 lat. Ko­
biety pełnią służbę w instytucjach 
społecznych, kuchniach, szpitalach 
i aptekach.

JMs umarł (TAnnunzio
Śmierć zaskoczyła so przy iwintu

nu uo jego pokoju i ubrane w mun 
dur generała lotnictwa.

D‘Anunzio, pomimo sędziwego 
wieku (miał 75 lat) pracował do 
ostatniej chwili, świeżo wydał 
on dzieło p. t. „Opera Omnia".

Śmierć zaskoczyła Gabriela 
dAnunzio przy biurku. Poeta po- 
■/.! .i- zie , zaczą. wołać o po­
moc, jednak przed je j przybyciem 
nastąpi* wylew krwi do mózgu 
Ciało zmarłego zostało przeniesio

E - l  T a l l a r i n  
Herszt meksykański!) ba iw tów

Znany herszt bandytów el Talia 
rin, który przed paru laty terory- 
zował stany Mozelos i Puebla, na 
padł wczoraj na wieś Guatiiea w 
stanie Puebia, splądrował ją, po-

iesił kierownika szko.y i 4 człon 
ków zarządu gminnego, podpalił 
szkołę i kilka innych budynków, 
po czym zbiegł.
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Hiszpańska ruda żelazna Przegląd prasy
Angielski konserwatywno - Im­

perialistyczny miesięcznik „Natio­
nal Review" przynosi w ostatnim 
numerze znamienny artykuł zaty­
tułowany „Niemiecka kontrola nad 
wydobyciem rudy żelaznej*'. Uka­
zanie się tego artykułu w  tym mie 
sięczniku jest tym znamienniejsze, 
że „National Review" często za­
mieszczał artykuły przeciw repu­
blice hiszpańskiej.

„Istnieje —  pisze miesięcznik— 
4 czy 5 potężnych wyłącznie nie- 
mieckich organizacji, sprawują­
cych kontrolę naa eksploatacją ru 
dy żelaznej w  Hiszpanii 1 Maroku 
hiszpańskim. Macierzystą organi­
zacją jest towarzystwo „Hisma**, 
do którego sztabu należą inżynie­
rowie i technicy doskonale włada­
jący językiem hiszpańskim i zna­
komicie obeznani z krajem i ludź­
mi. Towarzystwo to ma monopol 
na wywóz rudy żelaznej z Hisz­
panii. Niemieccy agenci tego to­
warzystwa pracują wspólnie z nie 
mieckimi dostawcami’ broni dla 
rokoszu hiszpańskiego.

Pamięci Andrzeja Struga
Numer specjalny „Wiadomości Literackich”

Ostatni numer „Wiadomości L i - . 
terackich** poświęcony został w ca 
łości pamięci znakomitego pisarza 
Andrzeja Struga.

Numer otwiera fragment nieukoń 
czonej powieści „W  Nienadbybach 
byczo jest** (p. t. „Na cmenta­
rzu**). W tym samym numerze dru 
kowany jest inny fragment tej po­
wieści p. t. „Na dolnym zamku**, 
oraz fragment również nieukończo 
nego drugiego tomu „M iliardów" 
p. t. „Sing-Sing".

W  dalszym ciągu szereg wybit­
nych pisarzy charakteryzuje Stru­
ga, Jako pisarza, działacza 1 czło­
wieka: Józef W łtlln—„Lekcja Stru­
ga**, J. N. Miller — „O  właściwe 
podejście do Struga**, Wanda Mel­
cer — „Inny Strug4*, Paweł Hnl-

Tajemnicza epidemia w  Prusach
W  Prusach Wschodnich wybu­

chła wśród bydJa tajemnicza epi. 
detnia, wywołana, jak wykazały 
badania, przez rodzaj pasoźy.a 
wielkości ok. y2 milimetra, który 
wchłonięty z pokarmem, po przej 
ściu szeregu stadiów pośrednich, 
dostaje się do p3uc i wywołuje 
ostre zapalenie. Badaniem paso-

Red. Iow. Mitzner
w więzieniu

W  poniedziałek dnia 28.n re­
daktor „Dziennika Ludowego" — 
Zbigniew Mitzner osadzony zo­
stał z polecenia władz prokurator 
skich w więzieniu Centralnym w 
Warszawie.

Zarządzenie prokuratorskie zo- 
stało wydane w związku z wyro, 
kami prasowymi, ciążącymi na 
red. Mitznerze z tytułu jego pracy 
dziennikarskiej w „Tygodniu Ro. 
botnika".

w  n iem ieckich  rękach
Dzięki interwencji gen. Franco 

Anglia uzyskała prawo wywozu 
niewielkich Ilości rudy z Hisz- 
panii. Czy to nam się podoba, czy 
nie — pisze dalej miesięcznik an- 
gielskl —  załadowanie dla nas ru 
dy żelaznej uzależnione jest od 
zgody „Hismy" i to wskutek in­
terwencji gen. Franco.

Jest to dla nas sprawa wielkiej 
doniosłości — czytamy dalej — 
gdyż rudy mamy dość mało. Nie­
które towarzystwa eksploatacji ru 
dy są angielskie, ale kontrola nad 
eksploatacją jest w  rękach nie­
mieckich. Tak poprowadziliśmy 
naszą politykę w Hiszpanii, że 
przez obie strony uważani jesteś­
my za wrogów. Od pierwszej 
chwili nie przestrzegaliśmy pra­
wdziwej neutralności i teraz zbie­
ramy to, cośmy posiali. Wysiłki 
niemieckie nie poszły na marne. 
Popierali gen. Franco wyłącznic 
dla swej korzyści. Paplanina o. 
zniszczeniu bolszewizmu odbywa 
się dla głupich zarówno u nas, 
jak 1 gdzie indziej. Jeśli wojna

ka-Laskowskl — „Bojownik wol­
ności 1 pokoju**, Wacław Rogo- 
wlcz — „W  imię człowieka bez 
imienia'1’, Marian Czuchnowski — 
„Surowe zapiski", Andrzej Sta- 
war — „Kontrasty społeczne'*, 
Wanda Wasilewska — „Któregoś 
dnia", Emil Breltcr —• „M iliardy", 
prof. Julian Krzyżanowski— „M y. 
śli ważne na ziemi, myśli ważne w 
niebie", Leon Kruczkowski— „Nad 
Miliardami", Wacław Kubacki — 
„Idolum thematis", Kazimierz Cza­
chowski — „O  sztuce pisarskiej 
Struga", Leon Pomlrowskl — „Lu­
dzie na wojnie i wojna w  lu­
dziach**.

W  numerze zamieszczono kilka­
dziesiąt fotograflj z rozmaitych 
okresów życia wielkiego pisarza.

żyta i walką z nim zajął się pro. 
fesor uniwersytetu królewieckie- 
go Szyda, który m. in. wykrył, że 
larwy szkodliwego pasożyta roz­
w ija ją się najlepiej na ciężkich 
gruntach gliniastych, które dłu­
żej zatrzymują wilgoć nieodzow­
ną dla rozwoju larw.

Pokwitowania
Na głodne dzieci Hiszpanii.

Dąbrowska zł. 6.
Ziutka, Mieczysław zł. 3.

Do dyspoz. Centr. Kom. Zw. Zaw. 
w myśl wezw. z dn. 14.VIII 1936.

Inżynier X zł. 10.

Sok kwitnącego łopianu
skuteczny przy  w yrzutach skórnych, 
nrzodziankach , skrofułach, czerw o­
ności skóry, liszajach, piegach. M a­
g ister  E dw ard  Gobiec W arszaw a, 
Miodowa 14. A pteki —  D rogerie.

dłużej się przeciągnie, Niemcy 
może także kolonie otrzymają, 
gdyż wtargnęli głęboko w hisz- 
pańskie posiadłości zamorskie i 
choćby nawet Franco nie życzył 
sobie podziału kraju, to może on 
być zmuszony do tego przez swą 
zależność od obcej pomocy**.

Tyle angielski miesięcznik, któ­
rego nikt nie może podejrzewać 
o sympatie dla republikańskiej 
Hiszpanii.

Wyrok na „bombiarzy"
W  dniu wczorajszym zapadł w

warszawskim Sądzie Okręgowym 
wyrok na sprawców zamcahu 
bombowego na pochód młodzieży 
PPS., w  dniu 26 września r. ub.

Sąd uznał, że wina wszystkich 
oskarżonych została udowodnio­
na całkowicie i  skazał: Kwiatków więzienia.

W alka z Chamberlainem trw a
W Anglii z każdym dniem wzra 

sta liczba zebrań, na których za­
padają uchwały, żądające utrzyma 
nla nadal lin ii politycznej Edena, 
zaś przeciwko kompromisowej po 
lityce Chamberlaina.

W niedzielę odbyło się w  Hyde-

Pod rządami socjalistów
bezrobocie zostało zupełnie zlikwidowane

Jak wynika z danych oficjal­
nych, liczba bezrobotnych na tere­
nie Szwecji w ciągu stycznia r. b. 
wyniosła 21.500 osób, podczas gdy 
w tym samym miesiącu roku ubie 
głego wyrażała się liczbą 33.500 
osób.

W roku bieżącym liczba bezro- 
botnych, zarejestrowanych w  sty- 
cznlu, Jest najniższą notowaną w 
tym miesiącu na przestrzeni szere­
gu lat.

Zauważyć przy łym należy, że 
w miesiącach zimowych bezrobo­
cie w  Szwecji ulega zazwyczaj pe­
wnemu zwiększeniu; przypusz­
czać zatym należy, że w ciągu la­
ta rb. ilość bezrobotnych w  Szwe­
cji zmniejszy się tak znacznie, że

7-ietni chłop ec
uratował tonącego riwleklha

Na stawie gimnazjum ks. Pija­
rów w Lidzie ślizgający się 7-1. 
uczeń, Żebrowski, wpadł do prze­
rębla i zaczął tonąć. Nikogo ze 
starszych w  pobliżu nie było. To­
nącemu pospieszy, z pomocą jego 
rówieśnik, Pietniunas. Dzielny 
chłopiec z narażeniem życia wyra- 
towa, tonącego.

ANGLIA 1 FRANCJA. 
„Czas** w korespondencji z Pa­

ryża omawia sprawę koordynacji 
politycznej Paryż — Londyn, po 
ustąpieniu min. Edena. Do Edena 
Paryż miał wielkie zaufanie. Za 
Edena współpraca Londynu i Pa­
ryża była bardzo dokładna. Teraz 
to wszystko nieco się zamgliło. 
Ale korespondent — dość słusz­
nie — twierdzi, że mimo wszystko, 
w nieco innych formach, współ­
praca zapewne będzie trwała da­
lej, bo wynika ona nie z przypad-

skiego, za wykonanie zamachu na 
zamknięcie w  domu poprawy do 
czasu dojścia do pebiolctności 
(4 lata), Weintz — za współ­
udział w zamachu skazany został 
na 2 łata więzienia. Nowak — 
organizator zbrodni —  na 3 lata

parka londyńskim olbrzymie zgro 
madzenle, zwołane przez liberałów,1 
na którym odczytano manifest Ra- i 
dy Wykonawczej tej partii. W  ma 
nłfeście tym liberałowie domaga­
ją się powrotu Edena do Rządu.

Szwecja zaliczy się do tych nielicz j 
nych krajów, które nie znają w  
ogóle klęski bezrobocia.

N o w y z e s z y t
„Albc-Albo”

Już ukazał się nowy numer 4 (6) 
dwutygodnika literacko . społecz­
nego „Albo - Albo'*.

W numerze piszą: Adam Cioł. 
kosz: Jesteśmy jednej krwi. Leon 
Kruczkowski: 1830— 1937. Maksy 
milian Boruchowicz: Szlakiem 
„zdobywcy**. Eugeniusz Mroczek: 
W przededniu chłopskiego sejmu. 
— Marian Czuchnowski: Przedwy 
borcze narady. —  K. Lorek: Zwią- 
zek Nauczycielstwa Polskiego. — 
W. Roman: Oblicze współczesnych 
Niemiec. („Człowiek boi się same­
go siebie"). Poza tym: Fragment 
poematu chłopskiego A- Piwowar- 
czyka. — Nad Wisłą grają trakto­
ry’ Leona Pasternaka. — Pretensje 
do mojej Babki Rys. Stricktera.

Dział recenzyjny: Ludzie margi­
nesu (O S. Piaseckim i J. Morto- 
nie) — Amerykańska kariera — 
życie seksualne dzikich. Ponadto: 
Uwagi — Na marginesie. — Kro- 
nika — Łopatą do głowy i t. d.

Redakcja — Kraków — Plac Zgo 
dy 4 —- cena egzemplarza 30 gr.

laką będziemy mieii
dziś aogodf)?

Po pogodnej nocy, w ciągu dnia 
pogoda o zachmurzeniu zmiennym, 
ku wieczoow-j malejącym, z przelot­
nymi opadami, zwlaszca na półno­
cy kraju. Silne t porywiste, stopnio­
wo słabnące wiatry północno - za­
chodnie, górne 70 km.-godz., leldd 
spadek temperatury.

ku, tylko z natury rzeczy, z sytu­
acji politycznej, z układu sił euro­
pejskich:

Pozytywną i bardzo wainą jest 
istotna łączność interesów tych 
dwóch paiistw i iwiadomość wspól­
nej siły pokojowej, jak i wojen­
nej. Powtarzana formuła o potę­
dze armii lądowej francuskiej, w 
połączeniu z marynarką wojenną 
Wielkiej Brytanii, nie jeat rzeczą 
błahą. Jest ona dobrym ostrzeże­
niem dla innych i stwarza własne 
dobro poczucie moralne.

W okresie, w którym się zbyt 
wiele mówi o mołliwoici wojny, na 
codzienny użytek niezmiernie waż­
ne.
Tak, to twierdzenie jest słusz­

ne. Aczkolwiek nie da się zaprze­
czyć, że polityka Chamberlaina w 
pewnej mierze zamąciła stosunki 
angielsko -  francuskie i  wywoła­
ła znany niepokój we Francji. Na­
tomiast fałszywie brzmi ustęp na­
stępujący:

Negatywnym momentem w tej 
trosce (polityków francuskich) 
jest nie dający się rychło zatuszo­
wać fakt, że zarówno Rzym, jak 1 
Berlin, mają wielką nieufnoió do 
obecnego rządu francuskiego i  jego 
lewicowych nastawień. Poza tym 
prasa włoska, jak 1 niemiecka, od 
dłuższego czasu sięją bardzo wro. 
gą propagandę antyfrancuską. 
Wroga propaganda — tak, na­

turalnie. Ale co to znaczy, że 
Rzym i Berlin mają „nieufność" do 
obecnego Rządu francuskiego za 
jego „lewicowe nastawienie"? Zda 
nie wysoce bałamutne. Chodzi 
(państwom faszystowskim) nie o 
„iewicowość" Francji, lecz o to, 
by ją nabrać; by ją odsunąć od 
Hiszpanii (o to chodzi Włochom) 
i od problemów środkowej Euro­
py (o to znów chodzi Niemcom). 
Chodzi więc —  państwom faszys­
towskim —- o osłabienie Francji 
(jako takiej, bez względu na jej 
„Iewicowość"), o uzyskanie swo­
bodnych rąk. „Zaufanie** ( ! )  pań­
stwa faszystowskie będą miały 
tylko do takiej Francji, która ze- 
chciałaby być igraszką w rękach

W  ciągu
z Londynu

W  celu przyśpieszenia komuni­
kacji lotniczej pomiędzy Londynem 
a Paryżem wprowadzone być ma­
ją na tej lin ii szybko lecące samo­
loty, które odbywać będą podróż 
w jedną godzinę zamiast, jak do­
tychczas, w  2 godziny i 15 min.

„Daily Telegraph** donosi w  tej 
sprawie, że towarzystwo komuni-

MIĘDZYNARODOWE 
i aukcje

Równocześnie z Wiosennymi 
Targami Lipskimi 1938 (Targi 
Wzorów od dnia 6 do 11 marca, 
Wielkie Targj Tecknicame i Bu­
dowlane od 6 do 14 marca) od­
bywają się w Lipsku dwie ważne 
aukcje futrzane, których zwie­
dzenie można bardzo wygodnie z 
sobą połączyć. Tak nP- „Norsia 
(Nordieche Silberfuchsauktion, 
Milz et Co., Leipzig-C, Rarostad- 
ter Steinweg 28). urządza w cza-

„Faszintemu". A „lewicowa" 
Francja nie podoba się imperliali- 
stom Niemiec nie dlatego, że jest 
„lewicowa" (nawewnątrz), lecz 
dlatego, że bacznie patrzy na dy­
plomatyczną grę obu dyktatorów. 
Flandin byłby milszy dyktatorom, 
niezawodnie. Ale poprostu dlate­
go, że skłaniał się do rezygnaefl— 
z politycznych wpływów Francji 
w środkowej i wschodniej Euro­
pie. Taka polityka — ostro i słusz­
nie odpowiedział Flandinowl De 
Kerillis (narodowiecl) w„Epoque'* 
1) tylko rozzuchwali dyktatorów, 
2; odepchnie od Francji te pań­
stwa, które orientują się na nią 
(Francję).

A więc radzimy korespondentowi 
„Czasu" używać terminologii ści­
słej. „Zaufanie**... Wiadomo prze­
cie, o co chodzi!

„PROCES" W MOSKWIE.
Nowy „proces" w  Moskwie — 

Bucharlna, Rykowa, Krestlnsktego 
i  długiego szeregu innych niezmier 
nie wybitnych starych bolszewi. 
ków wywołał poprostu przeraże­
nie na całym świecie, naturalnie 
także w  kołach robotniczych. 
Wszak podsądnych oskarża się o 
zbrodnie poprostu niesłychane — 
o zdradę, o trucie Gorkiego I Kuj- 
byszewa. Bucharin stał na czele 
Komintemu. Ryków — na czele 
rady komisarzy (gabinetu minis­
trów). Rakowski był posłem w Pa­
ryżu...

Straszny to proces! Odegra on 
niewątpliwie znaczną rolę w ewo­
lucji nastrojów europejskich wzgię 
dem ZSSR. Zaczął się wczoraj. O 
procesie napiszemy obszerniej 
po otrzymaniu pism sowieckich.

Narazie czytamy w  „Prawdzie" 
(z 28 z. m.) przerażający artykuł 
wstępny o procesie p. t. „Prawlco- 
wo - trockistowskl blok morder­
ców, szpiegów i zdrajców**...

K. CZ.

g o d zin y
do P o ry ła

kacji „Imperial A ir Ways" zamó­
wiło szereg jednopłatowców typu 
„Havilland Albatros**, które wkrot 
ce zostaną wykończone. Nowy typ 
samolotu zaopatrzony w 4 motory 
i mogący pomieścić 22 podróż­
nych, osiągnie szybkość 300 km. 
na godzinę.

TARGI W  LIPSKU 
futrzane.
sie od 9 do 11 marca aukcje fu­
ter wszelkiego rodzaju w swoim 
własnym lokalu. Następnie w 
dniach od 16 do 18 marca w sali 
aukcyjnej Pałacu Kryształowego, 
Leipzig-C 1 odbędzie się aukcja 
tranzytowa skandynawskim lisów 
szlachetnych. Oglądanie futer 
przeznaczonych na aukcje może 
odbywać się już na pewien czas 
przedtem.

PO 90
„ S z a l o n y

M ija 90 lat od wybuchu rewo, 
lucji w roku 1848. Ta rewolucja 
ogarnęła — jak huragan — sze­
reg krajów. Francja, Austria, Nient 
cy zostały porwane „szalonym" 
prądem. To jeden z historyków 
niemieckich (Scherr) nazwał ten 
okres rewolucyjny — „szalone la­
ta " I Ileż to książek, prac publicy­
stycznych poświęcono temu hura­
ganowi! Poeta niemiecki Heine 
poświęcił tej rewolucji piękne stro 
nice. Marks pisał o  problemie 
Polski, który wówczas się wyło­
nił (w  Niemczech). I tak dalej 
Echa tej rewolucji rozległy się tak 
że w  Polsce.

A!e przypominać przebiegu wy­
padków nie możemy. Radzimy czy 
telnikowi przeczytać szkic „W alk i 
klasowe we Francji", gdzie Marks

latach
r o k "  1 8 4 8
w sposób wspaniały szkicuje bieg 
wydarzeń 1848 roku we Francji — 
w  pierwszych rozdziałach. Obec- 
nie chcemy stwierdzić tylko dwa 
ważne momenty.

Moment pierwszy — rok 1848 
jest punktem wyjścia socjalizmu 
nowoczesnego. Nie tylko dlatego, 
że w tym roku ukazał się słynny 
„Manifest" Marksa i Engelsa, stre 
szczający w genialnym zarysie za 
sady nowożytnego socjalizmu. Ale 
także dlatego, że w  przebiegu tej 
rewolucji klasa robotnicza po raz 
pierwszy zaczęła uświadamiać so­
bie odrębność swej pozycji klaso­
wej. Przypominamy up. główne 
momenty rewolucji we Francji. W  
lutym klasa robotnicza wystąpiła 
w  rewolucji („lu tow e j") wspólnie 
z ogromną częścią burżuazji —

przeciwko rządzącej wielkiej fman | 
sjerze. Ten zjednoczony obóz 
zwyciężył bez trudu. Ale robotni, 
cy, po rewolucji, wystawili włas­
ne, klasowe żądania robotnicze, 
przede wszystkim — pomocy dia 
bezrobotnych. Burżuazjn bała się 
uzbrojonych i podnieconych robo­
tników, więc rzuciła im ochłap w 
postaci tak zw. „warsztatów na- 
rodowycłi". A sama zaczęła go­
rączkowo się zbroić. Gdy stała się 
już dość silną, sprowokowała ro­
botników do wałki ulicznej. I w 
czerwcu tegoż 1848 r. gen. Cavai- 
gnać wymordował na ulicach Pa­
ryża 3 tysiące robotników... W 
lutym proletariat Paryża występo­
wał pod trójkolorowym sztanda­
rem republikańskim, ale gdy w 
„dniach czerwcowych** — powia­
da Marks — zanurzył ten sztandar 
we własnej krw i, podniósł go już 
jako czerwony sztandar socjaliz­
mu!...

To moment pierwszy, —  punkt 
wyjścia nowoczesnego socjalizmu.

A teraz drugi — zwycięstwo demo 
kiacji. Rok 1848 był walką o de­
mokrację i — poniekąd! —  trium­
fem demokracji. Walczyły przewa- 
żnie lewicowe ugrupowania burżu 
azji—w imię wolności, a do nich 
przyłączały się grupy proletariac- 
kie. W  tym sensie rok 1848 był 
dalszym ciągiem roku 1789 we 
Francji, Wielkiej Francuskiej Re­
wolucji. Rok 1848 przeniósł pew. 
ne — skromne — pierwiastki de­
mokratyczne do Niemiec i Austrii. 
Ale., pokazało się, że demokraty­
czne nastroje burżuazji w r. 1848 
nie były tak silne, jak we Francii 
1789 r. We Francji w r. 1848 już 
ukazał się na arenie dziejowej pro 
letariat (dni czerwcowe) — i bur- 
żuazja dia pewności wołała nie­
bawem szukać schronienia pod re 
żimcm Napoleona IIT-go, tak zw. 
„Małego" (jak go nazywa W iktor 
Hugo), który później doprowadził 
Francję do kapitulacji pod Seda- 
nem — w wojnie z Niemcami. Te 
ciekawe dzieje francuskiej burżua.

zji ( i chłopa) po r. 1848 opowia- 
da i tłómaczy K. Marks w innym 
swym dziele—„18-ty Brumaire‘a“

A w Niemczech burżuazja w  r. 
1848 okazała się — pomijając nie­
które grupy — tchórzliwą i zdra- 
dliwą. Zato — niezwykle gada­
tliwą... Dzieje tak zw. „Frank, 
furekiego parlamentu" dokładnie 
o tyin świadczą. Jeden z marksi. 
stów rzucił niegdyś zdanie: bur- 
żuazja, im bardziej posuwamy się 
na wschód, tym bardziej jest reak­
cyjną. Niemiecka burżuazja już 
śpieszyła do ugody z siłami feti- 
dalizmu.

A jednak., był to potężny i plęk 
ny poryw ku wolności! Było to 
złamanie resztek reakcyjnego 
„świętego przymierza", było to 
zahamowanie ponurej ery „metter 
nichowskiej". Poezja niemiecka 
i filozofia odczuła, nowe tchnie­
nie. Czym był np. „młodohe- 
glizin", jeśli nie duchowym odbi­
ciem rewolucji — narastających 
nastrojów rewolucyjnych. A do

„młodoheglowców4* należeli nie tył 
ko Strauss i B. Bauer, nie tylko 
Stinner i Feuert?ach, ale także 
Marks 1 Engels.

Był to więc wielki moment dzie 
jowy. „Rewolucje — to lokomo­
tywy historii"! powiedział ongiś 
pewien myśliciel. 1 to prawda. 
Wstrząs byi ogromny. Marks w y­
czuwał potęgę zbliżającego się 
wstrząsu jeszcze przed przewro­
tem. To też w swym „Manifeś­
cie" wyraził myśl, że rewolucja r. 
1848 w  Niemczech stanie się „pro­
logiem" rewolucji socjalistycznej— 
Pogląd błędny oczywiście, podyk­
towany przez temperament rewo­
lucyjny młodego Marksa.

Rewolucja 1848 r. była: 1) wal- 
ką o demokrację na kontynencie 
europejskim i 2) punktem wyjścia 
dia nowożytnego socjalizmu. To 
też z uznaniem 1 głęboką sympatią 
wspominamy o bojownikach tej 
Rewolucji.

K. CZAPIŃSKI.
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Taiemnica 12 dni
W ied eń  na osi B erlin -R zym

Między konferencją w Borchtes- 
gaden między Hitlerem a Schu- 
schniggiem z 12 lutego a przemó­
wieniem kanclerza Schuschnigga 
z 24 lutego upłynęło zaledwie 12 
dni i ku powszechnemu zdumie­
niu dokonała się wręcz teatralna 
zmiana scenerii. Jeszcze w Berch- 
tesgaden mniemał kanclerz Hitler, 
że może grozić austriackiemu Rzą 
dowi „bardzo ciężką katastrofą", 
a w 12 dni później pozwolił sobie 
kanclerz malutkiej Austrii w o- 
bronle niepodległości swego kraju 
odpowiedzieć pod adresem kanele 
rza potężnej 111 Rzeszy: „aż dotąd 
i ani kroku dalej“ .

Dysproporcja sił jest zbyt duża, 
i«by nie szukać wytłómaczenia 
również poza determinacją oporu 
ze strony rządu austriaokiego 
przeciw wewnętrznej i zewnętrz­
nej presji hitlerowskiej. Kanclerz 
Schuschnigg nie mógłby ryzyko­
wać katastrofy, gdyby Austria 
znalazła się sam na sam z „Trze­
cią" Rzeszą. Musiała się wprzód 
dokonać zmiana położenia między 
narodowego. I w  samej rzeczy do- 
konała się między 12 a 24 lutego.

Pod wpływem głębokiego kon­
fliktu z Anglią Mussolini jest za­
angażowany militarnie w Abisynii, 
w  Libii i w Hiszpanii. Potrzebu- 
jąc poparcia przeciw angielsko 
francuskiej przewadze na morzu 
Śródziemnym, wszedł w ścisłe po. 
rozumienie z Niemcami pod zna. 
ną nazwą „oś Berlin—Rzym". Ko- 
rzystając z przymusowego położe­
nia swego włoskiego „świetnego 
sekundanta", rozpoczęła „Trze­
cia" Rzesza aktywną politykę 
kierunku opanowania środkowej 
Europy. Kokietując Polskę, zaczę- 
ła wywierać nacisk na Austrię 1 
Czechosłowację. Wbrew protoku- 
łom rzymskim, zapewniającym go 
spodarczą i polityczną współpra­
cę między Włochami, Węgrami 1 
Austrią, a więc wbrew polityczne­
mu zainteresowaniu Włoch dla nie 
podległej Austrii, prowadziła par. 
tła hitlerowska przy pomocy 
swych austriackich podkomend- 
nych wywrotową robotę, celem o- 
panowania Austrii od wewnątrz.

Austria miała być zdobyta od 
wewnątrz według wzoru gdań­
skiego. Rząd austriacki posiada1 
dowody, że wywrotowa robota by 
ła prowadzona przez wysoko po­
stawione osobistości partyjne w 
„Trzeciej" Rzeszy przy użyciu nie 
legalnej partii hitlerowskiej w Au­
strii. Nacisk stal się tak silny, że 
otwarty konflikt między Wiedniem 
a Berlinem zdawał się nieuniknio­
ny. Obie strony (L j. kanclerz 
Schuschnigg i kanclerz Hitler) by 
ły zainteresowane w  bezpośred­
niej wymianie zdań. Kanclerz Hi- 
tler uważał, że dojrzał moment do 
wywarcia nacisku w duchu „po 
kojowei" hitleryzacji Rządu au 
striackiego I Austrii. Kanclerz 
Schuschnigg znowu sądził, 
przed użyciem ostrych środków 
antyhitlerowskich trzeba w opar- 
ciu o obowiązujące umowy ma- 
leźć modus vivendi z „Trzecią* 
Rzeszą.

Dnia 7-go hitego otrzymał kan. 
cierz Schuschnigg zaproszenie do 
Berchtesgaden. Dnia 10 lutego 
zwrócił się ambasador włoski 
Londynie hr. Grandi z propozycja 
rozpoczęcia ugodowych rozmów 
włosko .  angielskich. Dnia 12 lu­
tego odbył kanclerz Schuschnigg 
swą „twardą" rozmowę w Berch- 
tesgaden. Po powrocie do Wied- 
nia poinformował rząd włoski o 
groźbie „bardzo ciężkiej katastro­
fy '- Pn’a 18 lutego premier an­
gielski Chamberlain wyraził goto­
wość do rokowań z Włochami, po 
stawił jednak pewne, niezbyt ucią 
żliwe warunki wstępne. Dn. 20 lu- 
tego wygłosił kanclerz Hitler swe 
przemówienie w Reichstagu, bru­
talne w stosunku do Anglii a do 
min. Edena w szczególności i zna­
mienne w swych groźnych alu- 
zjach wobec Austrii. Dnia 19 lu­
tego włoska rada gabinetowa wy­
raziła zgodę na warunki angiel­
skie. W niedzielę dn. 20 lutego 
otrzymał hr. Grandi instrukcje u- 
godowe, zatrzymał je jednak w ta 
jemnicy przed min. Edenem, a do 
ręczył dn. 21 lutego premierowi 
Chamberlainowi.
zależniał rokowania z Włochami 
od uprzedniego wykonania waż­
nych warunków. Z podjęciem ro-

W iadomo było, że min. Eden u-

kowań nie spieszył się. „Yorkshire 
Post", organ zbliżony do Edena, 
chłodno skonstatował, iż może 
kanclerz Schuschnigg uratował 
przez wizytę w Berchtesgaden ży­
cie wielu swych rodaków, lecz „za 
cenę ich niepodległości". Dnia 20 
lutego zgłosił min. Eden swą dy- 
misję z powodu odmiennego po­
glądu na rokowania włosko-an- 
gielskie. Wystarczyłoby — o- 
świadczył podczas debat w Izbie 
gmin b. minister Winston Chur­
chill, przyjaciel polityczny p. E- 
dena —gdybyśmy przez jakiś czas 
czekali z założonymi rękami, a 
włoski dyktator byłby zmuszony, 

własnej inicjatywy wycofać swe 
wojska z Libii i Hiszpanii. Kanc­
lerz skarbu, sir John Simon, w  od 
powiedzi na interpelację, stanął na 
stanowisku, że Anglia nic jest zo­
bowiązana do udzielenia Austrii in 
nej pomocy prócz „ligowej". 

Skoro przez dymisję min. Ede- 
. odpadła przeszkoda rozpoczę­

cia rokowań włosko - angielskich 
i te rokowania zostały wszczęte, 
przeto osłabła zależność Wioch od 
osi Berlin — Rzym, Mussolini od­
zyskał nieco swobody ruchów w 
Europie środkowej i nie ryzyku 
jąc jeszcze zatargu z kanclerzem 
Hitlerem, mógł podnieść na duchu 
kanclerza Schuschnigga.

Zmiana położenia międzynaro- 
dowego pozwoliła kanclerzowi

Jeżeli po wizycie w  Berchtesga- 
den pojawiły się w znacznej częś- 

prasy polskiej jednostronne, 
błędne i proniemieckie wiadomoś­
ci o hitleryzacji Austrii, to można 
je tlomaczyć brakiem innych, lep­
szych źródeł. Inaczej jednak spra­
wa się przedstawia, gdiy chodzi o 
oficjalne biuro prasy i propagan­
dy. Opinia publiczna ma prawo 
wymagać, żeby to biuro było do- 
brze poinformowane. Wszak ono 
ma dostęp do źródeł dyplomaty­
cznych i powinno wcześniej i le- 
piej być poinformowane niż gazę- 
ty, które nie znając związiku przy 
czynowego zjawisk politycznych, 
traktują je niejednokrotnie Jak 
biuletyny meteorologiczne.

W najbliższych dniach wybiera 
się min. Beck z wizytą oficjalną 
do Mussoiiniego. Niewątpliwie ma 
ona przyczynić się do zacieśnienia 
polsko - włoskich stosunków po­
litycznych. Trudno jednak zrozu­
mieć, jak proniemiecka ocena skul 
ków wizyty w Berchtesgaden mia 
ła ułatwić min. Beckowi pomyślny 
przebieg rozmów rzymskich 
Wprawdzie i we Włoszech odzy­
wają się nieraz głosy, zachęcające 
„Trzecią" Rzeszę óo parcia na 
wschód. Nie jest jednak roztrop­
na polityka, jeżeli u nas pronie­
miecka propaganda wtóruje par 
ciu Niemiec ku po'udniowemii 
wschodowi. Plany Mtfteleuropy 
obejmują bowiem zarówno wschód 

jako
Schuschniggowi na wygłoszenie
namiętnego przemówienia z dn. 24 I jak 1 południowy wschód, 
łutego w obronie niepodległości nierozłączną całość.
Austrii. | BENEDYKT ELMER.

RumuAska sielanka

Echa mowy Hitlera
P raw n a  o gospodarstw ie  n iem ieckim

Rumunia—jak to wiedzą wszys­
cy — jest krajem bardzo malow­
niczym: lasy, góry, rzeki i temu 
podobne dekoracje naturalne zdo­
bią i urozmaicają krajobraz ru­
muński. A rumuński lud kocha 
śpiew i muzykę, lubi tańczyć, ubie 
ra się pięknie i  kolorowo. Zapew­
ne ta barwna dekoracyjność na­
szych południowych sąsiadów spra 
wiła, że wiele spośród dzisiejszych 

dawniejszych operetek ma tło— 
rumuńskie. Nie może to być, oczy­
wiście, powodem do kpin i dowci­
pów, dopóki operetka pozostaje 
operetką, żyje i kwitnie na scenie, 

świetle teatralnych kinkietów.
Gorzej to jednak wygląda i niepo. 
żądane budzi refleksje, gdy ope­
retka wychodzi z teatru i wkracza 
na obce tereny życia publicznego, 
gdy ewolucje i bufonady operetko
we odbywać się poczynają 
prawdę", w świetle białego dnia i 
wśród dekoracyj rzeczywistości 
politycznej. Nie pomoże wtedy*ża- 
den reżyser ani żadna orkiestra: 
efekt zewnętrzny wypada całkiem 
odmiennie od zamierzonego, a im­
preza kończy się — wbrew insce­
nizacyjnym pozorom — nieuchron­
ną klapą generalną... Ale mówmy 
już o czymś innym.

W Rumunii odbył się t. zw. p le -. „  .. , , ,  ,
biscyt nad o k tro jo w a n , (na rraco . i m“ “ “  5-000 os6b. k lo re  S>°-
n?) przez króla i Rząd ustawa I s»» aly )“ » " '»  Prz“ ™ ..epokowci 
konjtitticyjnfl. Plebiscyt -  Jak konstytucji. 5.000 bohaterów, jak 
zwykle tego rodzaju plebiscyty - i " a kra) -  *» ) 'dnak wcalc 
wypadt imponująco i niemal jed- mato- ZaS ° kol° O61 "h '10”3 
nomy.llnie; zgórą 4 miliony oby- ’ obywateli wstrzymało się całkiem 
wateli, t. j. 9987 proe. (I) g lo so -p d  glosowania. W danyeh waran, 
iaeych wypowiedziało się za no -' ka'h  I »  i«t rodzaj odwagi, eiioć- 
wa konstytucja, przelewając łzy by tytko potowlcznej i niedosko- 

nałej. Z tymi więc uzupełnieniami 
można przyjąć do wiadomości wy 
niki rumuńskiego plebiscytu.

Nowa konstytucja rumuńska — 
według opinii jej autorów — jest 
dziełem „epokowym". Możliwe. 
Ale w naszej epoce — nie wolno 
tego zapominać — żywot dzieł

W swej trzygodzinnej mowie w 
„Reichstagu" Hitler prawie go- 
dzinę odczytywał cyfry, mające 
wykazać rozkwit gospodarczy 
Niemiec pod jego rządami Ale 
więcej, niż to, co on mówił, za­
sługuje na uwagę to, czego w mo 
wie jego nie byJo, np. nie było nic 
o stanie finansów Rzeszy, o wy­
sokości i wzroście długów w o- 
statnim S-leciu, o rosną-ych defi­
cytach. Nie mówił też o innych 
doniosłych sprawach gospoda r. 
czych, które dla narodu niemiec 
kiego są przedmiotem trosk po­
wszednich, jak np. o braku śród, 
ków żywności, surowców i ui. 
trudnościach.

Te luki mowy Hitlera stara się 
wypełnić prasa opozycyjna. Zna­
ne już naszym czytelnikom „Spra 
wozdania z Niemiec", miesięczne 
informacje, wydawane przez so­
cjalistów niemieckich, przynoszą 
w ostatnim numerze mnóstwo wia 
domości o bolączkach gospodar- 
czych Niemiec dzisiejszych.

Dowiadujemy się więc, że ftra* 
żelaza daje się we znaki już na­
wet na kolejach. W niemieckim 
ruchu kolejowym, który niegdyś 
stynął z punktualności, zdarzają 
się już opóźnienia godzinne i dłuż

sze; uszkodzenia lokomotyw 
wstrzymują ruch na otwartej 
przestrzeni, a ilość wypadków 
wzrasta. Wszystkiemu temu wi­
nien brak żelaza i stali. Podob­
nie w przemyśle: pewien fabry 
kant Niemiec środkowych z tru­
dem wywalcza sobie kawał bla­
chy żelaznej rozmiarów 1 X  1J4 
mit. Zakłady Wanderera w Ka­
mieńcu, muszą z braku surowca, 
zmniejszyć godziny pra-cy. Kopal, 
nie na Śląsku świętują, gdyż brak 
części zastępczych dla motorów. 
Nawet święty przemysł zbrojenio­
wy odczuwa braki na każdym 
kroku.

Podobna sytuacja Jest w prze, 
myślę tkackim. Do niedawna fa- 
brykanci bielizny dołączali do to­
warów kartki, na których wyrze­
kali się gwarancji co do trwało­
ści bielizny po praniu. Kartek 
tych zabroniono. Ale urzędowo 
wydano przepisy, by dla dobra 
bielizny nie „fatygowano" jej za 
nadto w praniu. Nawet w szpi­
talach nie wolno bielizny goto­
wać, co wywołuje liczne wypadki 
zarażania. „Cóż to będzie czasu 
wojny?"—skarżą się siostry. Ubra* 
nia robocze wolno grzać tylko do 
70 stopni Cels.

Odprawa t a  dr. Leyowi
przez Waltera titrine’a

Dr. Ley, kierownik niemieckiego 
„Fronlu Pracy", obwieści! światu 
za pośrednictwem dziennika wie­
czornego „Evening Standard", iż 
zamierza on zaprosić przewódców 
angielskiego ruchu robotniczego, 
w tej liczbie także generalnego se- 
kreiarza Związków Zawodowych, 
tow. Waliera Citrine‘a, na kongres 
organizacji „Siła przez radość", 
który odbędzie się w czerwcu rb. 
w Hamburgu.

Prasa hitlerowska, donosząc o 
tym zamiarze dr. Ley*a, pisze, że 
chodzi o to, by angielskim działa­
czom związków zawodowych oraz 
parlamentarzystom z Partii Pracy 
dać sposobność zobaczenia na wia 
sne oczy niemieckich urządzeń 
społecznych i  tego wszystkiego, co 
dla niemieckiego robotnika uczy­
niono pod rządami Hitlera.

Tow. Walter Citrlne nie omie, 
szltał odpowiedzieć zaraz dr. Le- 
yowi. Skorzystał on z tego, że 
zwrócili się do niego dziennikarze

z zapytaniem, co sądzi o tym 
proszeniu.

Tow. Citrine odpowiedział,
Jest śmieszną rzeczą proponować 
koniu wyjazd do kraju, w którym 
robotnicy nie mogą się swobodnie 
wypowiedzieć. Front Pracy uważa 
Citrine za organizację państwową, 
na którą narzucono płaszcz zawo­
d n o śc i.

Dalej oświadczy! Citrine, że w 
imieniu międzynarodowego ruchu 
zawodowego protestował prze­
ciw uciskaniu partyj politycznych 
1 przeciw prześladowaniu żydów. 
Wielu jego osobistych przyjaciół 
tylko dlatego siedzi w obozach 
koncentracyjnych, iż należeli do 
związków zawodowych. W tym 
stanie rzeczy zapraszanie na zba­
danie warunków pracy w Niem­
czech, to czyste drwiny.

Odmówił również wyjazdu do 
Niemiec przewćdca frakcji parla­
mentarnej Partii Pracy, który po- 
dobne zaproszenie otrzymał.

rozczulenia i  zachwytu nad total-1 „epokowych" bywa przeważnie 
no -  korporacyjnym tworem (czy ' bardzo krótki. Pożyjemy — zoba- 
też potworem). Uprzejme i z regu- czymy. Bd.
ły  prawdom ówne agencje urzędo-

nie omieszkały rozgłosić na 
cztery świata strony dekoracyj­
nych szczegółów tego plebiscytu: 
zadekretowano więc w dniu głoso- 

•ania „święto narodowe", były 
flagi i  sztandary, pochody wojsko­
we i cywilne, marsze do lokali wy 
borczych ze śpiewami, muzyką i— 
bodajże — tańcami. Po tak rado­
śnie i  szczęśliwie odbytym plebis­
cycie, szalejąca z entuzjazmu lud­
ność „rozpalała na wzgórzach o- 
gniska", dając i w  ten sposób u- 
pust państwowo -  twórczym unie­
sieniom... Nie są to wprawdzie 
pomysły oryginalne rumuńskie, ale 
mniejsza o to.

Wielomówne i prawdomówne 
agencje urzędowe pominęły jednak 
w sążnistych opisach jeden maleń. 
ki szczególik: oto — głosowanie 
było— jawne, a głosujący przeciw 
konstytucji musieli na specjalnych 
listach sktadać własnoręczny pod­
pis wraz z adresem. Ten komen­
tarz jest przecież niezbędny do 
zrozumienia charakteru i znaczenia 
plebiscytowego widowiska.

Ale mimo to, znalazło się w Ru-

Gospodarka rabunkowa drze, 
wem przynosi rocznie 27 milionów 
metr., potrzeba jednak 45,5 do 48,5 
m ilionów., Niedostatek .21,5 miin. 
gromadzi się „domowym" sposo- 
bem, przez zbieranie odpadków 
przez zakaz zbierania w lasach 
pniaków, zakaz robienia opakowań 
z dizv--.u.

Byłoby przesadą—piszą „Spra­
wozdania" twierdzić, że Niemcy 
głodują. Chcąc, być obiektyw­
nym, trzeba stwierdzić, że Niem­
cy odczuwają brak ważnych śród 
ków żywności. Na potwierdzenie 
lego braku „Sprawozdania" przy- 
noszą mnóstwo dowodów, któ. 
rych z braku miejsca powtórzyć 
nie możemy. Jednym z jaskra, 
wych dowodów tego kryzysu żyw. 
nościowego jest fakt, że obok za­
razy pyska i racic grasuje też o- 
becnie dżuma świńska. WJościa- 
nie '*j u; cza ją  tym, że zamiast 
zwykłego pokarmu daje się św . 
niom odpadki z gospodarstw 
miejskich, świnie korzystają tu 
z „pomocy żywnościowej", prze­
widzianej w czterolatce, ale zdy. 
chają na tej „pomocy".

Jeszcze w r. 1932, roku kryzy, 
sowym, Niemiec spożywał śred. 
nlo 138 ja j, a w r. 1936 już tyiko 
118, od 1936 zaś do 1937 liczba 
kur spadła z 88 K  milionów 
85%. Brak paszy zmusza do o- 
grańiczenia hodowli kur, a ze 
wszystkich stron kraju dochodzą 
skargi o braku ja j.

Chleb — skarżą się w Berlinie 
— jest teraz bardzo zJy. Chleo. 
kupiony zrana, kruszeje w połud­
nie i rozpada się. Chleba nie moż 

I na już krajać. Ze śląska piszą o 
„płynnym Chlebie".

O tych wszystkich rzeczach H i­
tler n it mówił. Prawdziwy par­
lament zmusiłby jego i Goeringa 
i Darrć‘go do wypowiedzenia s!ę. 
Ale obecny t. zw. Reichstag zado­
woli? się odśpiewaniem dwuch 
pieśni.

D zie je
ednego w yro ku
Tow. Józef Machay, działacz 

P . P. S. w  Baranowiczach, b. le­
gionista, został skazany przed  
dwom a dniam i na trzy  lata w ię­
zienia za... obrazę starosty. Obra­
zy  te j toto. M achay m iał się do­
puścić, zeznając w  charakterze  
oskarżonego w  zgoła in n e j spra­
wie przed Sądem  A pelacyjnym  
w  W ilnie w  dn. 21 m aja 1937 r. 
1 w  ta m te j sprincie (ściśle poli­
tycznej) tow. M achay o trzym ał 
w yrok, skazujący go na trzy  lata 
więzienia; Sąd Apelacyjny w y­
rok  PO TRO IŁ w  stosunku do po­
przedniego tcyroku  Sądu Okrę­
gowego.

• •«
Sąd grodzki w  Baranowiczach  

(p. sędzia Kowalski) zastosował 
wobec skazanego areszt bez- 
względny, jako  środek zapobie­
gawczy, CHOCIAŻ P R O K U RA­
TO R  TA K IE G O  W NIO SKU  N IE  
ZGŁASZAŁ.

M amy nadzieję, że  wyższe in­
stancje sądowe zm ienią te  d ecy  

ć

Bardzo z łe  przyzw yczajenia

T rzeb i zlikwidow ać z punktu
próby powrotu do starych metod

Na Śląsku już się zaczyna...
P. p. przedstawiciele lokalni 

,,Ozonu" wkraczają na teren fa­
bryk, kopalń i hut; wciskają ro­
botnikom do rąk odnośne dekla­
racje; później jest mowa o mo­
żliwych redukcjach „z powodu 
reorganizacji" i t. <Ł, i  t. p.

Robotnicy i pracownicy znają 
od lat te metody... oddziaływa­
nia. B. B. W. R. był tu mistrzem. 
Niby nic... Niby nic... Od łyczka 
do rzemyczka. Potem nacisk dy­
rekcji... Znamy to, znamy aż nad­
to dobrze.

Kierownictwo „ozonowe na 
Śląsku składa się z doświadczo­
nych działaczy dawnego 
z sekretarzy i działaczy „rozła­
mowców" ZZZ. oraa a sekretarzy 
i działaczy ZZP. Zacrynają gó­
rować stare

bardzo złe przyzw yczajenia  
okresn B .B .W .R.

Wartoby je przerwać zawcaare 
zanim nie nastąpi odruch zdecy­
dowany przeciwko demoralizo­
waniu sposobami nacisku  pol­
skiego życia zbiorowego.

Gen. Skwarczyński nie może— 
z pewnością — pochwalać takich 
środków... „agitacyjnych".

m a la r s tw a
Bieżne w s ta w y  w Paryżu

wielkie wrażenie, gdyż w Pary, 
żu Goy‘a jest reprezentowany za. 
ledwie paroma pracami w La- 
wrze.

Wystawa SURREALISTÓW 
w Galerie Gazette de Beaux Arts 
— zakrojona na wielką skalę, bar 
dzo reklamowana — miała być 
tym, czym byty pierwsze wysta. 
wy impresjonistów. Pomimo ko. 
iosalnego napływu ciekawych na 
„yernissage" wystawa zawio. 
dla. Zdaje mi się osobiście, że 
SURREALIZM jest zbyt „uducho. 
wiony“ , żeby mógł mleć rację by. 
tu w malarstwie.

Zapobiegliwość, z jaką gpspo. 
darze starali się zaskoczyć widza 
(nie brak kałuży na środku s a li')  
zakrawa zresztą bardzo na ham. 
bug.

Galerie Bernhelm Jeans urzą. 
dzila wystawę VIEILLARDA (pra  
ce od 1900 — 1915 r.). Obrazy 
te, to przeważnie portrety h> ty . 
powych wnętrzach mieszczan, 
skich. Nieciekawe te tematy 
namalowane są z taką prawdą, a

iię to\(vor Zeitreehnung) i od obliczania zarazem finezją malarską, że 
„przed czasu (naeh Zeitrechnung). Tak n p ., mozna zaliczyć YieillarcTa do naj

Paryż, tv lutym.
W „Orangeris" otwarto, w miej 

sce niedoszłej do skutku wystawy 
hiszpańskiej— WYSTAWĘ GOY‘i.

Wystawiono obrazy, znajdują, 
ce się we Francji, ponieważ więk 
szość płócien Goy‘i  — i  to naj. 
lepszych — jest u» Hiszpanii, — 
wystawa więc nie daje pełnego 
obrazu twórczości tego artysty. 
Niemniej widzimy parę płócien 
pierwszorzędnych.

Wspaniały, na najwyższym po. 
złomie malarskim, pełny wyrazu 
— jest wielki obraz figuralny. 
Dalej — parę znakomitych portre 
tów, specjalnie portret męski. 
stawiono też kilka prac uczniów 
Goy‘i  — te słabsze.

Wystawa, mimo swej ntepeł- 
ności, jest doskonała i  zrobiła

Hitlerowcy usunęli Chrystusa
z ... chronologii

W szkołach niemieckich t 
z chronologii wyjaśnienia 
Chrystusem", „po narodzinach Chry. 
stusa", lub „Anna Domini" (A . D-).

Zamiast tych objaśniających do. 
datków, używa się tam teraz nowych.

C«<w zbudował muiit nad 
Renem w 55 roku przed obliczaniem

Dużo się dzieci nauczą z tej hitle-
mianowicict przed  obliczaniem czasu rowsleiej „poprawki historycznej1'I

lepszych malarzy naszej epoki.
O otwartej tu niedawno wysta.

wie anty-liitlerowskiej napiszę o. 
sobno, (Z .).
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Podwójna rola gen. Skoblina
Carski g a n a ra ł w  s łu żb ie  G. P. U.

Zgon Gabriele (TAnnunzio
Sprawa zaginięcia przewódcy eroi 

rgnntów rosyjskich we Francji, gen. 
Millera weszła nieoczekiwanie na no 
we tory. Adwokaci, reprezentujący 
interesy rodziny gen. Millera, po kil 
kiuniesięcznycli własnych poszuki­
waniach, dostarczyli francuskim wia 
dzorn sądowym, jak  i prasie, szere­
gu interesujących danych. Według 
tych danych, zdaje się nie niegać 
wątpliwości, iż gen. Skoblin, oskar­
żony wraz ze swą żoną śpiewaczką 
Plewicltą o zorganizowanie porwa­
nia gen. Millera, występował i.d 
dłuższego czasu w podwójnej roli: 
jako agent, działający równocześu'e 
na rzecz emigracji rosyjskiej i Kzą- 
du sowieckiego, informacje, podane 
przez prasę francuską, odsłaniają 
interesujące kulisy zarówno działal­
ności rosyjskiej organizacji ernigra- 
cyjnej, jak  również GPU. wśród cmi 
gracji rosyjskiej za granicą.

Gen. Skoblin, który — jak  wiado­
mo — zniknął po porwaniu gen. Mil 
Jera, stać miał ua czele wywiadu or 
ganlzacjl emigrantów. Wywiad ten 
dzielił się na dwa działy: pierwszy 
pod nazwą „Linia wewnętrzna" mlai 
za zadanie nadzorowanie wewnętrz­
nego życia politycznego emigracji 
rosyjskiej we wszystkich krajucb. 
Dział drugi pod nazwą „Linia zew­
nętrzna" miał za zadanie organizo­
wanie wywiadu n3 terenie ZSRR.

Adwokaci rodziny gen. Millera wy 
kazują francusldm władzom sądo­
wym, że wszyscy emisariusze, któ­
rych Skoblin wysłał do Rosji Sowiec 
kiej, celem organizowania centrów 
opora czy też zamacha, wpadali o- 
drazu na granicy sowieckiej w ręce 
GPU. Jest to Jeden z zasadniczych 
dowodów współpracy gen. Skoblina

Skoblin — Jak podaje „Le Jo 
nla“—zdołał zająć tak  wysokie i

i ja

w  Londynie
W piątek o godz. 17-ej w Foreign 

Office rozpoczęły się rokowania w apra 
wach morskich pomiędzy przedstawicie­
lami W. Brytanii, Francji i  Stanów 
Zjednoczonych. Rokowania te pozo sta­
ją w związku a odmowną odpowiedzią 
Japonni na notę trzech mocarstw, do­
tyczącą bodowy krążowników, liczą­
cych ponad 35.000 ton. Pierwsze rozmo­
wy miały charakter informacyjny. W ra­
zie, gdyby którekolwiek s trzech mo­

te®  h M M i  talfii
Na poniedziałkowej konferencji 

metalowców w Wiedniu przemó­
w ił do zebranych robotników se­
kretarz stanu Watzek, nawołując 
świat robotniczy do współpracy 
d'.a obrony niepodległości Austrii 
w  ramach istniejących reprezen­
tacji robotniczych stanowych. Na 
zgromadzeniu robotników przemy 
siu drzewnego oświadczyi prezes 
związku zawodowego Staud, że 
robotnicy stoją zwarcie za kanele

Czy to pretekst
do w k ro c ze n ia  do A ustrii?

BERLIN (PAT) — „Nationa' 
Ztg.“  donosi w  korespondencj 
i  Wiednia, że do referatu narotto 
wo-politycznego Frontu Ojczyź­
nianego wpłynął szereg skarg 
L  zw. kół narodowych w sprawie 
napaści marksistów na osoby, no 
szące odznaki ze swastyką, lub 
pozdrawiające się podnoszeniem 
ręki. M. in. żołnierze szybkiej zmo 
toryzowanej dywizji, odkomende­

rowani z powodu rozruchów do 
Grazu, mieli jadąc przez miasto 
wznosić okrzyki: „Niech żyje Mo. 
skwa“  oraz witać przechodniów 
podniesieniem zaciśniętej pięści 
Mia-Jo podobno nastąpić również 
— jak donosi dziennik — kilka 
wypadków zwolnienia robotników 
i  fabryk za udział w  demonstra 
cjach narodowo - „socjalistycz. 
nych“ .

Zgon gdańskiego antyhitlsrowca
W Gdańsku zmarł b. senator gdah wego związku „Die neue Zeit". 

ski i poseł dr. Blavier. I Dr. Blavier by! przeciwnikiem na
Był on długoletnim prezesem rodowych „socjalistów", którzy osa- 

związku gdańskich wałścicieli nieru dzili go w  areszcie ochronnym, po 
chomoścl i  wydawcą organu praso- j czym złożył swój m andat poselski

nowisko w łonie emigracji rosyj­
skiej, dzięki obietnicom odbudowa­
nia na nowo całej tajnej działalno­
ści antysowleckiej, a  przede wszyst­
kim łączności między emigracją i 
elementami opozycyjnymi na tere­
nie Sowietów. Organizacja wywia­
dowcza pod nazwą „Linia zewnętrz­
na" była bowiem dalszym ciągiem 
tajnej organizacji ng.—yjuej „x'aj 
na służba dla Rosji", założonej przez 
Kutiepowa, a która na skutek zagi­
nięcia swego szefa, poczęła się chy 
iić do upadku. Po
tiepowa, organizac ję 
gracyjuego na terenie Sowietów 
.uzejął gen. Dragomlrow, następnie 
gen. Abramów, rezydujący na Bałka 
oach, a  ostatnio właśnie gen. Sko­
blin. Wysłanie emisariuszy na teren 
Sowietów odbywać się miało drogą 
przez Rumunię, albo drogą na Pra­
gę Czeską.

Gen. Skoblin zdołał zdobyć zanfa- 
nie gen. Miilcra obietnicą reorgani­
zacji akcji dywersyjnej na terenie 
Sowietów. Ostatnie spotkanie, n i  
które udał się gen. Miller, a  z któ­
rego Już nie wrócił, było zorganizo­
wane przez gen. Skoblina, celem zet 
Icnięcia gen. Millera z agentem, któ 
ry potwierdzić miał poważne rezul­
taty  akcji Skoblina na teren'o So­
wietów. Dane, dostarczone prasie 
francuskiej I władzom sądowym 
przez adwokatów, zdają się potwier 
dzać w całej pełni podejrzenia o por 
wanta gen. Millera z polecenia tgen 
tów Rządu sowieckiego. Porwanie 
to miało umożliwić gen. Skoblinow 1, 
zaufanemu człowiekowi GPU., obję- 

po gen. Millerze naczelnego sta- 
uowlska wśród emigracji rosyjskiej. 
Niestety, ostatni Ust, Jaki napisał 
gen. Miller, a  który dostał się Jo 
rąk Jego przyjaciół Już po jego znik 
nlęcin, dawał wyraz podejrzeniom 
co do dwuznacznej roli gen. Skobll-

carstw powołało się ua kltnsalę ochron­
ną, niezwłocznie nawiązane zostałyby 
rokowania, przewidziane przez traktat 
z 1936 r. Dopiero po opływie trzech 
miesięcy sygnatariusze traktatu po 
uprzednim zawiadomieniu wszystkich 
zainteresowanych stron, mogliby przy­
stąpić do budowy okrętów, których to­
naż przewyższałby normy, ustalone 
przez traktat. (PAT).

rzem Schuschniggiem.
W odpowiedzi na demonstra­

cję narodowych „socjalistów" w 
Leoben, które się zakończyły wy­
wieszeniem chorągwi hitlerow­
skiej na tamtejszym starostwie, 
przybyło w  poniedziałek do Leo­
ben 10 tys. robotników z sąsied- 
nich miejscowości przemysłowych, 
którzy demonstrowali przeciw na­
rodowym „socjalistom" i za nie­
podległością Austrii. (ATE).

na. List ten pokrzyżował zamiary 
Skoblina, zmuszając go z kolei do 
zniknięcia z terenu emigracji I z te 

francuskiego, a prawdopodob- 
lo schronienia się na terenie So

wietów.

Rebsiianti hiszpańscy
prz^gatow ulą o fen sy w ę

Pomimo, że komunikaty po-1 gotowują obecnie wielką ofensy 
wstańcze z ostatnich dni odzna- wę. Wielkie ilości dowożonej ami 
czają się niezwykłą lakoniczno- nicji wskazują na to, że oiensj 
ścią, zdaje się, że powstańcy przy I wa rozpocznie się wkrótce. (PA? >

,C zy  p re z . B enesz
s p o ika  się z  H enleinem ?

ja k  się dowiaduje „Voelkischer 
Bcobachter" z miarodajnego żró. 
dla, prezydent Czechosłowacji Be. 
nesz wyraził przed paru dniami 
życzenie osobistego spotkania się 
z Henieinem, przewódcą stron.

Wątpliwości Chamberlaina
Premier Chamberlain w  odpo­

wiedzi na interpelację w sprawie 
niedzielnego przemówienia gen. 
Queipo de Liano w La Linea, w 
którym zagroził Anglii odebra­
niem Gibraltaru, oświadczył w 
Izbie, że polecił konsulowi angiel 
skiemu w Gibraltarze zbadać 
autentyczność tego przemówienia. 
W zależności od wyniku badania 
Rząd angielski przedsięweźmie 
odpowiednie kroki. (ATE).

Gen. Queipo de Liano potrak. 
tował Oibraltar jako ukradziony 
przez Anglików od Hiszpanii. — 
„O ibraltar zrabowany nam został 
— mówił —  przy zastosowaniu

Rozmowy polsko-angielskie
LONDYN (PAT) — Ambasa. 

dor Raczyński przyjęty był we 
wtorek przez lorda Halifaza. Było 
to pierwsze oficjalne zetknięcie 
się ambasadora R. P. z nowym

inistrem Spraw Zagr. W. Bry

Sfraik hotelowy w Nicei
NICEA (PAT) — Konflikt w 

przemyśle hotelarskim rozszerza 
się. Strajk obją? 10 hoteli, wśród 
których znajduje się „Hotel An- 
g elski*', w którym mieszka król 
szwedzki. Prefektura i dyrekcja

M m e k  15 tys. zfótych
We wtorek przsd południem ua 

powracającego z Ranku Polskiego 
wolnego oddziału Pswszcelmego Ban 

Związkowego w Białej, nap tal 
sd wejściem do tego banku nie­

znany osobnik, który uderzył go tę­

W  GARDONE NA RIWIERZE 
WŁOSKIEJ ZMARŁ WE WTO­
REK WIECZOREM GABRIEL 
J  ANNLNZłO, ZNAKOMITY POE 
TA WŁOSKL

D‘Annunzio urodził się w Fraoeayfl- 
le a Marę w prow. Fescara. Naukę po­
bierał naprzód w domu, 
kolegium. Mając lat 16 piece swe

nicfwa Niemców sudeckich, aby 
na podstawie memorandum, zreda. 
gowanego przez to stronnictwo, 
omówić zasadnicze postulaty Nien 
ców sudeckich w Czechosłowacji.

metody zdrady przez bandę łu 
płeżców brytyjskich, którzy prze­
kupili nasz Rząd i  w ten sposób 
opanowali tę drogą nam skałę, 
która zawsze była, jest i  będzie 
hiszpańską. Oibraltar udziela 
obecnie schronienia przestępcom 
i  korsarzom, ale niedługo oswo. 
bodzimy go od tych złoczyńców 
i  przekażemy go prawomocnym 
posiadaczom, prawdziwym Hjszpa- 
nom".

2a pomocą głośników przemó. 
Wlenie gen. Queipo de Liano słu­
chać można było również po stro­
nie gibraltarskiej granicy bryty}, 
sko.hiszpańskiej.

tanii. W  toku półgodzinnej roz 
mowy ambasador Raczyński i ło .t 
Halifax dokonali wymiany pogia 
dów na temat obecnej sytuatj 
międzynarodowej.

hotelu poczyniły zarządzenia, by 
król nie odczuł skutków strajku 
W jednym z hoteli, gdzie pracov 
nicy chcieli porzucić pracę, do- 
szło do drobnych zajść.

pym narzędziem w głowę. Woźny 
stracił przytomność ł npadł na zle- 

z czego skorzystał rabnś, za­
bierając teczkę, zawierającą około
15.000 złotych.

P o g r z e b
gen. W ł. HaxynwE(z-Raczyńsi(iega

We wtcrck odbył się w War­
szawie pogrzeb Włodzimierza- 
Maxvmowicza . Raczyńskiego, ge­
nerała brygady, dowódcy broni 
pancernych, prezesa rady admini­
stracyjnej państwowych zakładów 
inżynierii.

Na niszy byli p. marszałek 
śmigły • Rydz, członkowie rządu, 
attache# wojskowi państw ob­
cych, generalicja z inspektorami 
armii, gen. Sosnkowskim i gen. 
Berbeckim. Delegacje wojskowe.

Na mogile złożono wieńce od 
pana prezydenta R. P. prof. 
Mościckiego, pana Marszałka śini 
głego • Rydza, p. Premiera i in.

Gen. Włodzimierz Maxymo- 
wtcz-Raozyński odznaczony był 
orderem „Yirtuti Militari", Krzy­
żem Niepodległości, Czterokrot-

Ostatnie depesze i wiadomości na czele numeru

już niezwykłe 
opanowanie formy. W obwili opuszcza 
nia kolegium, miał już w swym dorob-

poetynkżm dwa tomy poezji- Jako 
20-letni młodzieniec zaślubia Marię H«r- 
douiu i ma a nią trzech synów. Koło 

1889 wydajo trylogię „Opowieść ró­
ży". Następnie ukazuje się powieść 
„Vergini delle rocce il fuoco". W roku 
189? debiutuje jako autor dramatyczny 

p. t. J1  sogno di una mattum

morta", „La Gioconda*, „La gloria" 
etc. We waeystkśch tych sztukach głów- 

role kreowała słynna tragiczka
Eleonora Dnse.

Władając zi.. komicie językiem fran­
cuskim, pisie po francusku JLe mar- 

de saint Sebastian" „La pisanolla
on la mort par fumee" i in.

Niezależnie od swej pracy literackiej, 
której nigdy nie pnerywał, interesował 
się żywo d*Annnnzio polityką. W roku 
1897 wybrano go posłem. W okresie 
wojny urodził się w zmakomitym pisa 
ren człowiek ozynu. W maju 1915 r. 
wygłasza we Włoszech gorące przemó­
wienie na rzeaz interwencji włoskiej.

początku wojny zaciąga się w sze- 
armii jako oficer jazdy i wyruszo

[ront. Przechodzi następnie do służ­
by lotniczej. W r. 1916 zostaje raniony 

ko. Po 7-mieeięctsnej kuracji po- 
a na front. Widząc tylko jednym 
n, zdobywa najwyższe ordery woj 
e. W r. 1916 dokonywa słynnego 
nad Wiedniem, rozrzucając ode

do ludności.

P rz e d  p o g rz e b e m
W ł. G rabskiego

Pogrzeb b. premiera i ministra 9kar- 
a prof. Władysława Grabskiego odbę­
dę się jutro w Warszawie z katedry 
r. Janc po nabożeństwie, które eele- 

berwać będzie •  godz. 10 rano kardy­
nał Rakowski.

V
aa Prezydent Rzeczypospoli­

tej wyałił do pani Katarzyny 
Grabskiej następującą depeszę 
kondolencyjną:

Jaśn ie  Wielmożna Pani Kata­
rzyna Grabska w/m.

Głęboko wnJTOszony wiadomo­

r  WiflDGMGSa SPORTOWE -1
riOte
KOMPLIKACJE W HOKEJOWYCH 

MISTRZOSTWACH POLSKI.
Polski Zw. Hokeja Lodowego otrzy­

mał wiadomość od okręgu pomańskie- 
go, że AZS. Poznań właściwie nie jest 
jeszcze mistrzem okręgu, gdyż pozosta­
ła jeszcze do rozegrania decydująca

?zgrywka z Wartą.
Zwycięzca tego spotkania ma jeszcze 

rozegrać ponadto dwa mecze z mistrzem 
Pomorza, Sokołem (Grnd-ziądz).

Sytuacja komplikuje się znacznie, 
gdyż już w sobotę w Krynicy mają się 
rozpocząć finały o mistrzostwo Polski.

O ile zatem mistrzostwa Poznania nie 
będą ukończone, wtedy przypuszczalne 
Sokół Grudziądz przejdzie do finałów 
walkovercu.

Dotychczas wyłonieni zostali czterej 
finaliści ,a mianowicie Polonia war­
szawska, Warszawianka, Czarni lwow­
scy i Dąb katowicki. Ponadto dojdzie 

sze Cracovia, której pozostał do ro- 
ania jeden jeszcze mecz, a miano-

-----e z Ukrainą (w pierwszym meczu
wygrała Cracoria 4:0 we Lwowie).

Jak się ostatnio dowiadujemy, w Kry 
nicy pogorseyły tię znacznie warunki 
atmosferyczne, wobec czego rozpoczę­
cie mietrzostw w nadchodzącą sobotę 
nie jest jeszcze całkowicie pewne.

nym Krzyżem Walecznych, orde­
rem „Odrodizenia Polski", Złotym 
Krzyżem Zasługi i szeregiem in­
nych odznaczeń.

Kidnaperzy
znowu grasują

Syn jednego z najbogatszych 
nowojorskich adwokatów kilkuna­
stoletni P iotr Levine został porwa- 
ny przez nieznanych sprawców w 
czasie powrotu ze szkoły. Ojciec 
porwanego chłopca otrzymał we­
zwanie do złożenia okupu w wy. 
sokości 60 tys. dolarów, w  prze- 
ciwnym bowiem razie syn jego zo 
stanie zamordowany.

PIŁKA WOfllft
jSTALONA WAGA PIŁKI DO GRY 

”  PIŁKĘ NOŻNĄ.
jdowa federteja piłkarska

______ mśo, że waga piłki do gry
w piłkę nożną winna wynosić (na po- 
ozątku aawodów) od 396 do 453 gra 
mów. W awiązkn a tym zarząd PZPN 
wydał polecenie do klubów ścisłego

wagi.

TENIS
PIERWSZE W YNIKI POLSKICH 

RAK'ET W MONTE CARLO.
W Monte Carlo rozpoczął się wielki 

międzynarodowy ttrrniej tenisowy a n- 
działem polskie rakiet.

W grze pojedynczej panów w pierw­
szej rundzie Hebda pokonał Segestrale 
6:1, 6:1, Tłoezyński odniósł zwycięstwo 
nad Martinem 6:0, 6:2, a Spychała 
przsgrał a Shayes 7:5, 3:6, 7:9.

W grze pojedyńcaej pań Ję 
sita wygrała z Worrel 6:2, 6:0.

W zawodach o puchar Butlera para 
polska Tłoezyński — Spychała

W r. 1919 
ochotniczej wkracza do Fiome, które 
traktat w St. Gcrmatn odebrał Włochom 
i zajmuje miasto. Stawiając świat wo­
bec faktu dokonanego, obejmuje tam 
władzę dyktatorską, którą sprawuje do 
grudnia 1920 r„ U j. do chwili wkroems- 
nia do Fiome regularnych wojak wło­
skich. D‘Ajinun«io wycofuje się do osraj 
posiadłości nad jeziorem Garda, którą 
w r. 1923 ofiarował państwu włoskie-

i i k
a to ski pomnik narodowy.

Lata powojenne poświęcił poeta na 
wykańczanie, uzupełnianie i  korygowa­
nie swych ostatnich prac, wydając m.
in. „Nocuirno*, gdzie opisuje przeżycie 
własne w okresie czasowej ślepoty. Bie­
rze poza tym odział w życiu publiec- 
nym. W pierwszym okresie rządów fa­
szystowskich kieruje przez czat pewieu 
tederacją robotników portowych.

W roku ubiegłym mianowany aastafe 
prezesem akademii włoskiej na miejsce 
opróżnione po śmierci Marconiego.

W uznaniu zasług d‘Annunaia w dafes 
le przyłączenia Fiome do Włoch otrwy- 
moje dożywotni tytuł księcia da Monte 
Meeoso.

Na Zamku
Pan Prezydent Rzeczypospolitej p 

jął we wtorek popołudniu p. mini 
Rolnictwa i Reform Rolnych J. Po 
towskiego.

ścią o zgonie ś. p. Władysław* 
Grabskiego, wielce zasłużonego 
męża atanu oraz znakomitego 
uczonego i pedagoga, proazę Pa­
nią o przyjęcie wyrazów mego 
szczerego współczucia.

Ignacy Mościcki".
•  *•

P. Premier Sławoj Skłsdkosmki, pt 
manoałek Senatu Prystor, p. marsaałek 
Sejmu Car, p. wicepremier Kwiatków- 
aki wysłali depert» kondolencyjna dc 

wdowy po Władysławie Grabskim.

tpaiuałej 3-godzinnej walce pokonała 
parę Ritchie — Sbayea 2:6, 3:6, 6:6. 
7 7, 8:6.
LOSOWANIE ROZCRYWEK TENISO­

WYCH O PUCHAR KRÓLOWEJ 
MARU.

W Bialogrodzie odbyło się losowanie 
rozgrywek tenisowych o puchar królo­
wej Marii jugosłowiańskiej dla pań. 
Rozgrywki odbywać się będą według 
regulaminu spotkań męskich o puchar 
D visa. Losowanie wypadło nasłępnją-

w maju: Włochy — Austria, Czecho­
słowacja — Jugosławia;

w czerwou: Polska — zwycięzca mo­
czu Czechosłowacji — Jugosławia era* 
zwycięzca meczu Włochy — Austria 
przeciwko Węgrom;

BOKS
PRZLll WYPRAWĄ POLSKICH 

BOKSERÓW DO FINLANDII
I  ESTONIL

Zarząd Pokkiego Związku Bekaeo 
skiego zajmował si ęna woaorajaaym po 
siedzeniu sprawą ustalenia repremetaeji 
na zowody bokserskie Polska — Fin­
landia i Polska — Estonia. Skład na­
szej reprezentacji jeszcze nie został da- 
finitywnie nstalony. Przypuszczalnie w 
wagach dalszych przewidziany jest start 
Polusa, Wożniakiewicna, Kajnara, wnglf 
dnie Kolczyńskiego, o ile kontuzja rę­
ki zostanie wyleczona. Miejaca Chmie­
lewskiego zajmie Pisarski W półeięe-

i ciężkiej jedynymi I

.. Gdyni rozegrane zostały bokserskie 
mistrzostwa okręgn pomorskiego. Ty- 

mistrzowskie zdobyli zawodnicy 
następujący: waga musza: Cynamon
(Gdańsk), waga kogucia — Wojsław*: 
(Gdynia), waga piórkowa Bianga 
(Gdańsk), waga lekka — Ptacik (Gdy­
nia), waga półśrednm — Wasaak (Gdy­
nia), waga średnia — Budrewicz (Gdy­
nia), waga półciężka — Karolak (Gdy­
nia), waga ciężka — Węgrowski (Gdy­
nia).
KOMISARZ WILEŃSKIEGO OKRĘGU 

BOKSERSKIEGO.
Komisarzem ( Reńskiego Ok». Zwiąa- 

ko Bokserskiego mianowany aostał mjr. 
Mierze je wald.



Z Górnego ŚlasHa

Jak różni kombinatorzy wyzyskują biedotę wsi
do zakazanych  in te resów  

Chłopak w iejski Jako przem ytnik  sacharyny
• śląska Straż Graniczna przy­

trzymała w Załężu jadącego na 
rowerze mieszkańca Zawoji w 
Wadowickiem, Michała Zemlika, 
przy którym w czasie rewizji oso­
bistej znaleziono ukryte na ciele 
10 półkilogramowych paczek 550- 
Kfptnej sacharyny krystalicznej.

W trakcie przesłuchiwań Zem- 
lik  opowiedział swoją prawdziwą, 
a w każdym razie bardzo niezwy- 
kią historię, za Jakie korzyści zo­
stał zwerbowany do przemytu.

Historia ta świadczy wymownie 
o-nędzy wsi w żywiecczyźnie. W 
Zawoji mianowicie przybył do 
niątki Zemlika domokrążny han­
dlarz wioskowy, a chcąc sprzedać 
i ej  jakiś drobiazg, wdał się w po­
gawędkę, w czasie której zeszli na 
temat bardzo ciężkich warunków 
i braku jakichkolwiek zarobków.

Ó t Ó W Y l

Echa morderstwa w Luboniu
Wawrzyniec Nowak, morderca 

księdza Stanisława Streicha prze­
bywa obecnie w ,/ięzieniu karno- 
śledczym przy ul. Młyńskiej w Po­
znaniu.

śledztwo rzuci niewątpliwie 
* ” >p światła na motywy tego po­
nurego czynu.

Morderca, liczący obecnie 48 lat 
pochodzi z Lubonia. W młodości 
przebywał na emigracji w Niem­
czech. Podczas wojny światowej 
walczył na froncie rosyjskim. W 
Rosji przebywał lat 12. Po powro­
cie z Sowietów, pracował na Ślą­
sku, poczem wyemigrował do 
Francji. W kwietniu roku 1936 po 
wrócił do kraju i zamieszkał w 
Luboniu u swego krewnego, Ja- 
kóba Sobczaka.

W  czasie badań — jak słychać 
— morderca nie okazał żalu ani 
skruchy. Stwierdził, że jest czło­
wiekiem normalnym i, że zdaje so­
bie sprawę z konsekwencji swego 
czynu.

Według informacji „Dziennika 
Bydgoskiego*1 * * * * * 7 8 * * * * 13 umieszczono go w 
szpitalu więziennym. Z powodu 
odniesionych ran, grozi mu utrata 
oka.

Raimy kościelny Krawczyński i

Antonio Ruiz ValanSana 23

STWIERDZAM, ZE...
Hiszpania gen. Franco
w oczach urzędnika sądu

Pól godziny po tym, jak doszła mnie ta wiado 
mość, ujrzałem przejeżdżający ambulans wojskowy, 
eskortowany przez powozy urzędowe, który zatrzy­
mał się przed kwaterą wojskową. Ambulans wiózł 
trupa gen. Mola.

Trup był zmasakrowany, właściwe były to tylko 
strzępy jego ciała, które lekarze starali się zeszyć. 
Była to raczej skrwawiona gruda mięsa ludzkiego.

O drugiej w nocy widziałem z mostu Arco koro­
wód ze szczątkami śmiertelnymi generała Moli, któ­
re przewieziono do naczelnego dowództwa, gdzie 
pjzostały aż do pogrzebu w Pampelunie.

Następnego dnia przedefilowała przed zamkniętą 
t iimną cala ludność Burgos. Straż przy niej pełniły 
oddziały faszystów nawarrskich.

W tei oto sali odprawiono mszę, po czym ciało 
jago zostało przewiezione do Pampeluny.

W tym samym wielkim salonie dowództwa, gdzie 
lelka miesięcy przed tym przyjmował Mola lokalne 
władze Burgos, te same, co pierwsze przybyły, by 
mu zadeklarować swą uległość — a które teraz zło 
żyły mu ostatni hołd.

Gdym kroczył przy trumnie, jedno słowo, po­
wszechnie powtarzane, wryło się w moją świado

mość.
— Zginął przy wzgórzu Brujula! Zginął przy wzgó­

rzu Brujula!
Gdy terror dobiegł okresu największego natężenia 

i w każdej rodzinie robotniczej, jako też mieszczań­
skiej, noce pełne były żalu i trwogi — gdy drogi 
i pola opływały krwią trupów — ktoś, zajmujący 
wysokie stanowisko, wydał rozkaz:

— Dość makabrycznych widowisk! Należy zręcz 
nie wymierzać sprawiedliwość, nie hańbiąc wstręt­
nymi wyczynami honoru ruchu narodowego!

I wtedy — jakby ręką odjął — zniknęły tragiczne 
odnajdywania trupów. Drogi i pola odzyskały swój 
normalny widok, a tomy aktów o znalezieniu nie­
znanych trupów przestały pęcznieć.

Ale strach został nadal częstym gościem w ognis­
kach domowych: co rano, co wieczór nową żałobą 
okrywał nieszczęsne rodziny, tłamsząc ze strachu 
okrzyk bólu,

Pola i drogi, gościńce i rzeki nie nasiąkały już 
krwią trupów, ale w każdym mieście, w każdej 
wiosce i osiedlu przeznaczano miejsce ukryte 
i odgrodzone, które przyjmowało krwawą dań.

I tak więc powstawały nawet w najdrobniejszych 
osiedlach, będących tylko grupką walących się do­
mostw — wspólne wielkie groby, jak Hondon w Ro- 
dillo — ł to w każdej wiosce, w terenie lub polu, 
jak Liano w Estrepaz, — zaś w każdym mieście 
przeznaczano miejsce odległe i przestronne, jak 
wzgórze Brujula za Burgos.

Brujula! Najwyższy punkt drogi Vitorii — wzgó­
rze bez większego znaczenia, raczej tylko sprawia­

jące złudzenie, iż jest górą — otrzymało do spełnie 
nia tę tragiczną rolę, by noc w noc nasiąkać krwią 
nienawiści i namiętności.

Ileż to razy, przechodząc obok drogą, podnos!łem 
odruchowo oczy. Wydawało mi się, że czuję i sły­
szę kroki setek ciał, które powstały, by jęczeć i sko­
mleć, by wypłakać swój żaL I nieraz wybałuszałem 
żałośnie oczy, jak gdyby chcąc wypatrzeć z wysoko­
ści tego wzgórza znikające cienie na ziemi, zoranej 
niezliczonymi grobami i rowami,..

Wzgórze Brujula 1
I na jego to kamieniach nadgrobnych, — w jego 

okolicach, zaludnionych krwawymi cieniami — roz­
bił się pewnego majowego poranka, zimnego i mgli­
stego, samolot niemiecki, — jeden z tych, co żałobą 
pokryli Hiszpanię, — a w tym samolocie poniósł 
śmierć generał, dowódca wojsk północy, pierwszy 
wódz powstania — Mola.

ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY.
Wiezienie w Bu/gos

W jednej z najbardziej osobliwych i najstarszych 
dzielnic miasta Burgos, w Santa Agueda, obok hi 
storycznego cmentarza Santa Gadea, tam, gdzie 
Cyd ’) miał złożyć przysięgę monarsze Alfonsowi VI, 
wznosi się najstarsza twierdza, znana obecnie pod 
nazwą więzienia prowincjonalnego.

*) Cyd — na wpół historyczna, na wpół legendarna 
postać z końca II wieku, bohater licznych poematów 
i utworów scenicznych. (Przyp. tłum.).

(c. d . n.)

Przy rozmowie tej handlarz obser 
wował rąbiącego na podwórzu 
Michała Zemlika i  oświadczył, że 
da mu zarobek. Za cenę 10 zł. 
zgodził Zemlika do wyjazdu na 
własnym rowerze do Katowic,
gdzie w umówionym miejscu w nie wspominając, co się w  nim 
Załężu miał otrzymać pakunek i * 
przywieźć go do Zawoji. Jako za­
liczkę, otrzymał 5 zł., zaś drugie straż graniczną. Handlarz oczywi- 
5 zł. miał otrzymać po przyjeżdzie j ście zniknął bez śladu, a Zemlika 
z Katowic. Do Katowic jechał ca-1 osadzono w  więzieniu.

Wiadomości
SKAZANY ZA DEFRAUDACJĘ 

3.800 ZŁ.
Trybunał orzekający sądu okr. 

we Lwowie rozpatrywał sprawę 
Jana Stecyny, z Kamionki Woło­
skiej, który jako przewodniczący 
miejscowej Rady szkolnej, sprze­
niewierzył 3.800 zł. z pieniędzy 
przeznaczonych na budowę szko. 
ły!

Stecynę skazano na półtora ro- 
ku więzienia z zawieszeniem wy. 
konania kary.
ARESZTOWANIE WŁAŚCICIELA 

HOTELU W TORUNIU
W  Toruniu aresztowano wła-

uczeń Paczyński umieszczeni zo­
stali w  szpitalu miejskim w  Po­
znaniu.

Kościelny usiłował, jak wiado­
mo, rozbroić mordercę, który o-; 
swobodził uzbrojoną rękę i  strze­
lił dwukrotnie, zadając lekki po­
strzał w obojczyk. Mały chłopak 
Paczyński otrzymał postrzał w  po 
dudzie i kula uwięzia w ciele.

Pogrzeb zamordowanego księ­
dza odbędzie się w  czwartek, w 
Luboniu.

Wypróbowanie nowego 
aparatu górniczego

W tych dniach w kopalni do­
świadczalnej w  Mikołowie odbyły 
się próby nowego polskiego apa­
ratu ratowniczego „Lech” , paten­
tu inż. SL Hermana. Próby trwały 
3 dni i miały na celu zbadanie, 
czy aparat może być dopuszczony 
do użycia w górnictwie. Decyzję 
co do nowego aparatu ratowni­
czego wyda Wyższy Urząd Gór­
niczy w Katowicach w  najbliż­
szym czasie.

łą dobę, a ponieważ szkoda mu 
było pieniędzy — w  drodze nic 
nie jadł. W umówionym miejscu 
w Katowicach oczekiwał go już 
ten hnadlarz, który go zwerbował 

Zawoji i  wręczył mu pakunek,

znajduje. Wkrótce po tym chło­
piec został przytrzymany przez

ściciela hotełu „Polonia" Z. Woj. 
daka pod zarzutem dopuszczenia 
się poważnych przestępstw na 
szkodę skarbu państwa.

ZDERZENIE
DWUCH LOKOMOTYW

Na dworcu w Samborze zderzy­
ły się dwie manewrujące lokomo­
tywy. Wypadku z ludźmi nie by!o.

POLICJANT ZABITY W CZASIE 
INTERWENCJI

Z Sanoka donoszą, że kilku 
pchnięciami sztyletu w plecy zo­
stał zraniony we wsi Basku po- 
sterunkowy Sitkiewicz, który usi- 
iował zlikwidować zajście wśród 
gości weselnych. W pół godziny 
później policjant zmarł na skutek 
doznanych obrażeń. Na miejsce 
brodni przybył komendant P. P. 

z Sanoka, który wdrożył śledz­
two.

Tragedia bezrobotnego
Trzeba zmienif system pomocy dla bezrobotnych

W gabinecie naczelnika Porno. I wiozło Pogotowie Ratunkowe do 
cy Zimowej w Krakowie, Micha! szpitala św. Łazarza. Przyczyną 
Stefański, bezrobotny, bez stałego desperackiego kroku był brak pra 
miejsca zamieszkania, targnął się cy, względnie niemożność uzyska­
na życie przez wypicie jodyny, i ula Pomocy Zimowej. 
Nieszczęśliwego desperata prze-1

Wybory Z W u  M asta w M ław ie
P.P.S. ma trzech przedstaw icieli

W dniu 23 lutego b. r. odbyło 
się posiedzenie Rady Miejskiej m.
Mławy celem dokonania wyborów 
viceburmistrza i ławnika (bur. 
mistrz i dwuch ławników zostali 
wybrani w marcu ub. r.) Kandyda­
tury wystawili: „Chrześcijański 
Blok Gospodarczy" („sanacja” ) i 
‘  P. S.

W rezultacie głosowania kandy­
daci P. P. S. otrzymali po 14 gło­
sów, kandydaci „sanacyjni" po 9

głosów, przy jednym wstrzymują­
cym się.

Na viceburmi3trza został wybra 
ny tow. Załęski z Łukowa, na ław 
nika tow. Władysław Chrzan.

Półtoraroczna walka robotni, 
ków mławskich o swych przedsta­
wicieli w  Zarządzie miasta została 
zakończona zwycięstwem robotni, 
ków, którzy na 5-cłu członków 
Magistratu posiadają trzech.

Serce a dziecko
Dziecko to skarb! Każdy naród, 

który dba o zdrowie społeczeń­
stwa, musi przede wszystkim po. 
myśleć o dziecku. Dziecku nale­
ży dać wszystko, co jest koniecz. 
ne dla zdrowego i  pożytecznego 
jego rozwoju.

Czy wszystkie dzieci polskie 
mają odpowiednie warunki?

Ż wielkim smutkiem musimy 
przyznać, że jeszcze do tego bar­
dzo daleko. Mimowoli nasuwa 
się porównanie:

Na dalekiej Północy, w kraju, 
gdzie słońce prawie nie grzeje, w 
lodach zaklętej Szwecji, dzieci 
mają swoją wyspę zwaną „Barnes 
Oe", na której urządzono wzoro. 
wc internaty, szkoły, kolonie tet. 
nie i  setki tysięcy biednych dziec: 
stale korzysta z dobrodziejstwa 
le j instytucji. Powstała ona z 
drobnych składek całego narodu, 
dzięki inicjatywie jednego z wiel­
kich przyjaciół dzieci. Fundusze 
na utrzymanie wyspy płyną nadal 
ze zbiórek, urządzanych co roku 
na ten cel podczas ,,Dnia Dziecr' 
i  wszyscy obywatele uważają na­
łożony na siebie dobrowolny ha. 
racz za obowiązek. Wysokość 
zebranych sum często sięga millo. 
nów.

O „milionach" trudno nam ma. 
rzyć, wystarczą drobne datki, ale 
złożone w porę.

Pomoc zimowa dla biednej 
dziatwy to obowiązek każdego 
dobrego obywatela, który dba o 
przyszłość narodn.

Pomoc zimowa dla najbiedniej 
szych — bo pozbawionych pracy

Rcbotniiy popiera.eis 
swoje pismo

— to kwestia serca. Niech tam, 
gdzie to tylko jest możliwe, znaj­
dzie się praca dla rodziców, to 
nie będzie więcej dzieci, które z 
płaczem domagają się odrobiny 
gorącego mleka lub cieplej zupy.

Niech apel do serc kobiet nie 
będzie pustym dźwiękiem.

Pamiętajmy o dzieciach, zwłasz 
cza kiedy zbliża się najgorszy i  
najcięższy do przebycia okres 
przednówka. Starajmy się wszys. 
cy ułatwić i  dopomóc Komitetowi 
Pomocy Zimowej i  zgłaszajmy 
bodaj najdrobniejszą pracę dla 
bezrobotnych, jaką w danej chwl. 
fi rozporządzamy.

W  imieniu 270 walczących ro­
botników i  ich głodujących rodzin 
składamy najserdeczniejsze podzię 
kowanie tym, którzy przyczyniając 
się do umożliwienia robotnikom 
w Połowiu prowadzenia ciężkiej 
walki strajkowej, złożyli:

Oddział Związku Robotników 
Przem. Budowlanego, Drzewnego, 
Ceramicznego w  Hajnówce — 90 
zł.; Oddział Związku Robotników 
Zaw. Przem. Garbarskiego w W il 
nie — 79.50 zł.: Oddział Związflru 
Rob. Przemysłu Budowlanego, 
Drzewnego, Ceramicznego 
Zgierzu — 46.25 zł.; Oddział 
Związku Przem. Włókienniczego 
w Wilnie — 31.50 zł.; Otfdziił 
Związku Robotn. Pracown. Sam. 
Ziem półn.-wsch. w Wilnie — 
30 zł.; Oddział Związku Robotn.

P o d z i ę k o w a n i e

Kącik radiowy
DZIŚ 3 marca CZWARTEK 

17.15 Utwory Debussy*ego.
19.00 „Powrót Odyseuaza", słucho­

wisko wg. Homera.
20.05 Wspomnienia muzyczne z lu­

tego.
21.45 „Epopea powstania stycznie, 

wego" — szkic literacki.
22.00 Kameralna muzyka łrancua- 

kich kompozytorów.

EPOPEA POWSTANIA 
STYCZNIOWEGO 

audycja, po&w. Piotrowi Choynow. 
akiemu.

Dziś o gode. 21.45 Antoni Nowak, 
badacz twórczości Piotra Choynow- 
3kiego, będzie mówił przed mikrofo­
nem o jego powieści „Kuźnia” osnu­
tej na tle Powstania 1863 r. „Kuź­
nia” jest rodzajem epopei powsta­
nia, gdyż według konoepcji autora, 
powieść ta  nie ma jednego bohatera 
—bohaterem jest naród. Wszystkie 
zalety i właściwości pióra Choynow- 
skiego znalazły w te j powieści swój 
najlepszy wyraz.

^ • D Z I A t  L E K A R S K I ^

Dr. L. L E W I N

Radio warszawskie
CZWARTEK, 8 marca 

WARSZAWA 1. 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik.. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
And. dla szkół. 11.16 Wileftszczyzna 
w tańcu i pieśni. 11.40 Fragmenty z 
symfonii (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 
Aud. połudn. 15.80 Wiad. gospod. 
16.45 „Wędrówki muzyczne”. 16.15 
Ork. wojsk. 16.60 Pog. akt. 17.00 
Wylęgarnie ryb na Pomorzu — re­
portaż. 17.15 Claude Debussy. Wyk.: 
Stan. Zawadzka — śpiew, Zygm. Li­
sicki — fortepian, Wł. Raczkowska
— akamp. 17.50 Poradnik i Wiad. 
sportowe. 18.1(7 Skrzynka ogótnu. 
18.25 Aud. dla młodz. wiejskiej. 
19.00 Premiera słuchowiska „Po­
wrót Odyseuaza" — w g  Homera. 
19.35 Trio salonowe (ze Lwowa). 
19.55 Pog. akt. 20.05 „Raz to mało”
— wspomnienia muz. z lutego. W 
przerwie o godz. 20.45 — Dziennik 
i pog. 21.45 „Epopeja powstania sty. 
czniowego”. 22.00 Muzyka francuska. 
~~.5O O st dziennik.

WARSZAWA II. 18.00 Schumann 
WENERYCZNE, PŁCIOWE I SKÓRNE (p W )- M-O Parę informaeyj. 14.05

od 9 r. do 9 w., w niedz. do 2  pp.

TłcmacRie 2 róg Bielańskiej
w lecznicy Leszno 27, 3 pp. do 9 w.

Zł.

w biały dzień
W  dniu 1 mjirca b. r. woźny 

Powszechnego Banku Związkowe­
go w Polsce Jdawn. Wiener Bank 
Verein) Oddział w Białej Franci­
szek Kuś lat 71, podjął z Banku 
Polskiego w Bielsku kwotę zł. 
15.000.

Gdy szedł z poważną kwotą do 
swego Banku, w  korytarzu został 
znienacka napadnięty przez pew­
nego jegomościa, który uderzył go 
w głowę tępym narzędzie. Woźny, 
oszołomiony od uderzenia, upadł 
w sieni, a napastnik wyrwał mu 
teczkę z pieniądzmi i  zbiegł z Bia­
łej do Bielska.

Przem. Chemicznego w  Wołomi­
nie —  25 zł.; Oddział Związku 
Robotn. Drukarze w Wilnie (Uni­
wersytecka) 20 zł.; Oddział Związ 
ku Robotn. Drukarze w Wilnie 
(Zawalna) —  15 zł.; Oddział 
Związku Spożywcz. oddz. mięs­
ny —  12 zł.; Komisja Okręgowa 
w Wilnie — 10 zł.; Oddz. Zw. 
Rob. Przem. Budowlanego w W il­
nie— 10 zł.; Oddz. Zw. Rob. Kol. 
10 zł.; Oddz. Z w. Rob. Kolejarzy 
— 10 zł.; Oddz. Zw. Rob. pieka­
rzy —  10 zł.; Oddz. Z w. Rob. han 
dlarzy — 10 zł.; Oddz. Z w. Rob. 
skórników — 5 zł.; Robotnicy ko­
palni nafty — 5 zł.; Oddz. Zw. 
meb.lcwców —  10 zł.; Oddz. Zw. 
Rob. Przem. Budowlanego, Drze- 

■nego, Ceramicznego w  Warsza- 
wie — 10 zł.

Dalszy ciąg listy podamy w  na­
stępnym numerze.

Centr. Zw. Rob. Przem. 
Budowlanego, Drzewne­
go, Ceramicznego 1 pokr.,

Oddział w  Połowiu.

Program. 14.10 Koncert: Janina 
Szczygieł — sopran, Kazim. Blasch-
ko — wiolonczela, prof. Urstein — 
akomp. 15.00 Jak spędzić święto?
15.10 Wiad. sportowe. 15.15 Zespół 
Turalskiego. 18.00 Zespól Rynasa. 
18.55 Muz. lekka (płyty). 19.55 Życie 
kulturalne stolicy. 22.00 Biblioteka 
Zamoyskich — felieton. 22.15 Pio­
senki w wyk. Józefa Schmidta (pły­
ty). 22.30 Moz. tan. z dandngu 1 > 
p ły t

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzień 
nik. Pog. Marian Rentgen — piosen­
ki przy gitarze, Melodie z polskich 
filmów Co przyniosła poczto. Utwo- 
ry Chopina gra  Zofia Rabcewiczowa. 
Pog. Wyjątki z oper.

PIĄTEK, 4 marca.
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt-
7. Dziennik por. 7.15 Muzyka z płyt.
8. Audycja dla szkół. 1L15 „Na dwo­
rze króla Zygmunta"— słuchowisko.
11.40 Duety z oper włoskich z płyt.
12. Hejnał. 12.03 Aud. połud. 15.80.
Wiad. gospod. 15.45 „Pięć wróbli w 
jednym pudle” — opow. dla dzieci.
13. Rozmowa z chorymi. 16.15 Kon­
cert rozrywkowy. 16.50 Pogad. a k t  
17. Urszulanki na Polesiu — pogad.
17.15 Piosenki ameryk. trampa. 17 50 
Przegląd wydawnictw. 18. Komuni­
kat śniegowy i Wiad. sport. 18.10. 
Płyty. 18.30 Program. 18.35 Aud. 
dla wsi. 19. „Theatrum Sancti Casi- 
miri". 19.30 Piosenki. 19.50 Pogad. 
akt. 20. Koncert symf. Emila Coope- 
r*a oraz soliści:: Flora Mculaert - 
Maas (śpiew) i Wacław Kochański 
(skrzypce). 22.50 Ostatni dziennik.

WARSZAWA II. 13. Koncert roz­
rywkowy z płyt. 14. Parę informa- 
cyj. 14.05 Program. 14.10 Koncert 
kameralny. 15. Reportaż. 15.15 Wia­
domości sport 15.20 Orkiestra A. 
Furmańskiego. 18. Sonaty Beetho- 
vena (płyty). 18.40 Pieśni polskie i 
obce w wyk. M. Grąbcsewskiego, 
19.05 Muzyka lekka z p ły t 19.55 Ży. 
cie kulturalne stolicy. 22. „Sen ży. 
ciem'* — sziric literacki K. Irzykow. 
•kiego. 22.15 Muzyka lekka z płyt.



Sir. 6

Akademia ku czc Andrzeja Struga
w Wieliczce

K R O N I K A  K R A K O W S K A
Echa zajść p rzy  egzekucji

Miejscowy T.U.R. w , Wieliczce 
urządził w dniu 13 lutego b. r. w 
Domu Górników Akademię ku czc, 
Andrzeja Struga.

Na program uroczystości zło 
żyły się przemówienia ttow. Wii 
konia i Cekiery, utwory muzycz. 
ne Orkiestry Salinarnej, deklama­
cje młodych Turowców: Fitów, 
skiegc, Gałana i Dębowskiej ’ od 
śpiewanie pieśni robotniczych i 
legionowych przez Lutnię Robot­
niczą z Wieliczki.

Przy końcu Akademii zespół 
teatralny TUR.-a i Młodzieży So­
cjalistycznej, pod reżyserią tow. 
Wilkonia, odegra? dwuaktową 
inscenizację J. Krzesławskiego

Konferencja Okręgowa
Centr. Związku Rob. Przem. Butl., 
Drzewn., Ceram. i  Pokrew. Zawo­
dów, zwołana przez Zarząd Okrę­
gowy w Krakowie, odbędzie się w 
sali Domu Górników w Krakowie, 
Al Krasińskiego 16, w dniu 6 mar­
ca o godz. I O-ej rano.

Porządek dzienny:
I) Zagajenie, wybór prezydium. 
2| Sprawozdanie Zarządu i Ko­

misji Rewizyjnej.
3) W yb ó r nowego Zarządu i Ko­

misji Rewizyjnej.

Bućżat Krakowa na r. 1938-39 
w yłożony do wg ądu publicznego

Zarząd Mejski w Krakowie ko­
munikuje, że zgodnie z rozporzą­
dzeniem Ministra Spraw Wewnę­
trznych z dnia 6 grudnia 1932 r. 
(Dz. U. R. P. ex 1933, Nr. 11, poz. 
71, § 51) preliminarz budżetowy 
gminy stoi. król. m. Krakowa na 
1938/39 zostaje wyłożony z dniem 
2 marca 1938 r. w  lokalu Wydzia­

Osobliwa firma Fabrykant fałszywych pieniędzy
Piszą nam:
Tomasz Marszalek, eks-mist'z 

kamieniarski w Krakowie, zawarł 
rzekomą spółkę z p. Reginą Grlin 
baum, na prowadzenie warsztatu 
kamieniarskiego w Krakowie przy 
ul. Miodowej 45.

Firma ta od samego założenia 
kroczyła dziwnymi drogami. A- 
byśmy nie byli gołosłowni przy­
taczamy kilka przykładów.

Roboty wykonywane są samymi 
uczniami. Firma ta nie zatrudnia 
ani jednego czeladnika. Na in­
terwencję Związku, na konferen­
c ji w łnsp. Pracy dn. 27.X. 193/ 
r. firma zobowiązała się zwolnić 
niedozwoloną ilość uczniów, t. j. 
dwuch, do dn. 1.X1I. 1937 r., cze­
go jednak nie uczyniła. Na po­
nowną interwencję Związku, na 
konferencji w Insp. Pracy dn.
12.11 b. r. p. Marszalek oświad­
czył, że dwuch z tych uczniów już 
przed tym zwolnił z praktyki i za 
trudnił ich w charakterze czelad­
ników, płacąc im należny cennik, 
od dn. 15.1. b. r.

Na żądanie p. insp. pracy 38 
obw. Gana, zobowiązał się przed, 
łożyć odpisy świadectw umowy o 
naukę, zgłoszenia do Izby Rze- 
mieślniczej i świadectw z ukoń­
czenia nauki. Pierwsze dwa zło­
żył, jednak, gdy chodzi o płacę, 
to -płaci nadal 12 zł. tygodniowo, 
a świadectwo ukończenia nauk' 
wystawił jednemu z tych uczniów 
dn. 19.11. b. r. z datą 15.1 b. r.

Drugi uczeń, mąż p. Reg.ny 
Griinbaum, jest jednocześnie wła­
ścicielem warsztatu i uczniem 
który zresztą wcale nie uczy się 
zawodu, gdyż mówi, że to nie jest 
mu potrzebne. Gdy ma pienią­
dze, to i tak złoży egzamin cze- 
ladniczy i mistrzowski przy po­
mocy p. Marszałka. Robotnikowi 
jednak, który ma za sobą cztero­
letnią praktykę i lata samodziel­
nej pracy, odmawia się tytułu cze 
ladnik^ i chce mu się płacić, jak 
pomocnikowi kamieniarskiemu.

Wreszcie sama spółka przed­
stawia się w ten sposób, że p. 
Marszałek daje p. Griinbaum f ir ­
mę za pewną miesięczną opłatą,

p. t. „P.P.S. w pracy i boju *.
Nastrój na widowni był serdecz 

ny; bardzo liczny udział górni­
ków, robotników i chłopów z są­
siednich wsi.

Grających i słuchaczy łączyło 
wspólne odczucie podniosłości 
chwili i wspólne przeżycia psy­
chiczne, pobudzające myśl i woię 
szarego człowieka do kontynuo­
wania walki o jutro ludzi pod 
ziemnych.

Podkreślić należy, że tutejsza 
młodzież robotnicza, skupiająca 
się w TUR-rze i Młodzieży So­
cjalistycznej, jest elementem ru­
chliwym i wrażliwym na zagad- 
nienia kultury współczesnej.

4| Sprawa okręgowych umów 
zbiorowych.

5) Wnioski.
Na konferencję zaproszone zo­

stały wszys'kie Oddziały, należące 
do Okręgu krakowskiego, zgodnie 
z regulaminem Związku. Delega­
tów, przyjeżdżających z prowincji, 
informujemy, że z dworca kolejo­
wego mogą, dojechać tramwajem 
Nr. 5 i wysiąść przy moście dęb- 
nickim.

łu Finansowego Zarządu Miejsk. 
(gmach Ratucza, skrzydło od ul. 
Poselskiej, II piętro, drzwi Nr. 5 
— w godzinach urzędowych) do 
publicznej wiadomości na przeciąg
7-miu dni, celem umożliwienia 
płatnikom danin komunalnych prze 
giądania preliminarza i wnoszę, 
nia zarzutów i zastrzeżeń.

co również jest zabronione u 
wą zbiorową z dn. 24.V. 1937

Mamy nadzieję, że kompetent­
ne czynniki położą kres tym 
todom i przeszkodzą fabrykowa­
niu fuszerów z dyplomami, którzy 
nie mają nic wspólnego z zawo­
dem kamieniarskim.

Zawiadomienie
N iniejszym  m am  zaszczy t za­

wiadom ić P . T . K lientelę, iż z 
dniem  26 b. m . zo sta ł o tw a rty  
przy  ul. K arm elic tae j L. 21a
H A N D E L  T O W A R Ó W

O liczne odw iedziny up rasza  
W ładysław  W achel

długoletni współ r Firmy

W ykrycie  
ta jn e j gorzelni

Policja limanowską zlikwidowa­
ła 4 dobrze zakonspirowane taj­
ne gorzelnie: u Władysława i Ka­
tarzyny Królów w Siekierczynie i 
u Józefa i Mikołaja Raczków w  
Przyszowej, pow. limanowskie­
go-

We wszystkich wypadkach za­
jęto aparaty do pędzenia spirytu­
su, naczynia z przygotowanym w 
większej ilości zacieru i kilkana­
ście litrów golowego już spirytu­
su.

Tajemnicze morderstwo 
w pow. Miechowskim

Na dirodze koło Przy byslawic w 
powiecie miechowskim wśród ta­
jemniczych okoliczności popełnio­
ne zostało morderstwo na osobie 
25-letniego Józefa Otwinowskie- 
ko. Nieznany sprawca strzelił 
dwukrotnie do Otwinowskiego, 
kładąc go trupem na miejscu. 
Pod osłoną ciemności morderca 
zbiegł niepoznany. Władze poli­
cyjne prowadzą energiczne śledź- 
two.

Przed Sądem Okręgowym w Kra 
fcowie toczyła się rozprawa karna 
przeciw Błażejowi, Andrzejowi i 
Franciszce Susłom, oskarżonym o 
to, że dnia 22 listopada 1937 r. sta 
w ili opór poborcy skarbowemu w 
chwili, gdy chcial dokonać egze­
kucji za zalegle podatki. Błażej 
Suseł zamierzył się na poborcę la­

W strząsa jąca  trag ed ia  rodzinna
Ulica Biskupia w Krakowie była 

w tych dniach widownią tragiczne 
go zajścia.

Franciszek Piętak, dozorca do­
mu Nr. 41, wraz ze swoją 5-letnią 
córeczką Romaną skoczył w  celu 
samobójczym z okna V-go piętra 
na bruk podwórza.

Wyjaśnienie a niezałatwione sprawy
Wyjaśnienie Wojewódzkiego Biu­

ra Funduszu Pracy w Krakowie 
potwierdza zarzuty, stawiane Wo­
jewódzkiemu Biuru przez bezro­
botnych, o niezałatwianiu na czas 
ich wniosków. Wyjaśnienie stwier­
dza, że w czasie od listopada do 
końca stycznia wpłynęło 36.022 
wniosków (mniej więcej tyle, co 
każdego roku). W czasie od listo­
pada do końca stycznia wydano 
decyzyj 27.897, a więc nie wyda- 

decyzyj dla 8.125 zgłoszeń.
Tych 8.125 bezrobotnych oczeku­
je za tym od 4 do 15 tygodni na 
załatwienie swoich wniosków.

Nieprawdopodobnym wydaje się, 
by taki odsetek (blisko część) 
zgłoszeń było wadliwych — jak 
wyjaśnia Woj. Biuro Fund. Pra­
cy — z winy przedsiębiorców i z 
w iny' bezrobotnych, gdy słyszy 
się cale masy zażaleń ze strony 
bezrobotnych na utrudnienia przy 
zgłaszaniu wniosków w instytu­
cjach zastępczych, które wymaga­
ją od bezrobotnych niejednokrot­
nie więcej, niż potrzeba.

Brak nowych okoliczności przy 
odwołaniach ze s‘ rony bezrobot­
nych należy tłumaczyć tym,

Od pewnego ozgsu policja krakowska 
zwróciła uwagę na znajdujący się w o- 
biegu fałszywy bilon.

W ubiegłym tygodniu wywiadowcom 
urzędu śledczego ndało się wykryć f-ił- 
sierry pieniędzy, w czasie rewizji prze 
prowadzonej w warsztacie szewdtim Jó­
zefa Krasińskiego przy pl. W. W. Świę­
tych 9. Znaleziono maszynę do fabry­

Zgłaszanie pojazdów mechanicznych
Z arząd  m iejsk i m . K rakow a  wzy­

w a w szystk ich  w łaścicieli pojazdów 
i m echanicznych, ta k  zarejestrow a- 
j nych, ja k  i  n ieza re jestrow anych  —  
| m a jących  s ta łe  m iejsce posto ju  w 
I K rakow ie (pojazdów : osobowych, 
• ciężarow ych, autobusów , sa n ita r-  
! nych, specjalnych, cy stern , c iągn i­
ków, m otocykli, o raz  wozów przy ­
czepnych) —  aby  w  term in ie  do 
dn ia  15 m a rc a  b r. zgłosili po siada ­
n ie  pojazdów  m echanicznych w ce­
lach  ew idencyjnych do Z arządu 
M iejskiego W ydziału W ojskowy 
plac  W W . Św iętych 6 n  p. pokój 
N r. 6, z  równoczesnym  zw rotem , do 
w odu tożsam ości pojazdu  m echanicz 
nego, k tó ry  p rze s ta ł być dokum en­
tem  ew idencyjnym .

Do zg łoszenia należy  przedstaw ić 
oprócz dowodu tożsam ości — dowód 
re je strac y jn y  (o  ile  pojazd by ł re je ­
s trow any).

W łaściciele pojazdów  m echanicz­
nych  n ieza re je strow anych  w  U tzę-

Ze Zrzeszenia
Prawników Socjalistów
W dniu 4 lutego 1938 r. odbyło 

się Walne Zgromadzenie Zrzesze- 
nia Prawników Socjalistów, w Kra 
kowie.

Walne Zgromadzenie dokonało 
wyboru Zarządu w składzie na­
stępującym: dr. Marek Pelzling, 
jako przewodniczący; dr. Teodor 
Rmgelheim i dr. Artur Glasner ja- 
ko zastępcy przewodniczącego; 
dr. Antoni Pajdak jako sekretarz; 
mgr. Aniela Steinsbergdwa jako 
skarbnik, dr. Leon Feiner i dr. 
Ignacy Aleksandrowicz jako człon 
kowie wydziału.

ską, a następnie chwycił nóż.
Po przesłuchaniu świadków Sąd

skazał Błażej Susuła na 6 tygod­
ni aresztu, Andrzeja Susuła na 1 
miesiąc aresztu, Franciszkę Susu- 
łową na 2 tygodnie aresztu. Wszy 
stkim oskarżonym sąd zawiesił 
karę na 4 .lata.

Dziewczynka poniosła śmierć na 
miejscu ;ojca je j w  słanie ciężkim 
przewieziono do szpitala Ubezp. 
Społ., gdzie po paru godzinach 
zmarł.

Przyczyną rozpaczliwego czynu 
była nieuleczalna choroba żony.

biuro, przesyłając odmowę, nie po 
daje wyczerpujących powodów od 
mowy, ograniczając się do ogól­
nikowych twierdzeń; nie może też 
otrzymać od bezrobotnych wyczer 
pujących wyjaśnień. Wojewódzkie 
Biuro stwarza zatym samo te tru­
dności, na jakie żali się w wyja­
śnieniu.

Ciekawe jednak jest twierdzenie, 
żę personel Woj. Biura pracuje 
poza godzinami urzędowymi bez­
interesownie (czy aby bez nacis­
ku?), a Biuro Główne, jak nas in­
formują, odmawia kredytów 
powołanie dalszych sił czasowych 
dla szybszego załatwienia wnios­
ków. Przecież bezrobotnych pra­
cowników umysłowych jest wielu 
i z radością przyjmą pfacę, wyna­
gradzaną nawet na godziny. Nie 
trzeba odwoływać się do zrozumie 
nia i  poświęcenia pracujących do- 
tąd sił w Woj. Biurze Fund. Pra- 
cy; należałoby raczej powołać do 
pracy bezrobotnych pracowników 
umysłowych i  wynagrodzić ich, a 
nie biadać nad trudnościami i o- 
czckiwać cferpliwości od tych bez 
róbótnych, dla których jedynym 
ratunkiem są zasiłki ustawowe.

kacji monet 5 Złotowych oraz 5-grosso- 
wycb, Krążki metalowe przeznaczone do 
dalszej obróbki, oraz większą ilość fał­
szywych pieniędzy.

Maszynę oraz materiał znaleziony n 
Krncińskiego przewieziono do wydzia­
łu śledczego, a „fabrykanta* monet od­
dano do dyspozycji władz sądowych.

wdopodobniej na skutek udaru 
wego. Bliższych szczegółów na razie 
brak.

ZA KRADZIEŻ KLAMEK. Zatrzyma- 
y został Karol Łajko, za kradzież kla­

mek mosiężnych od bram dumów i.a 
szkodę różnych właścicieli.

WYPADEK SAMOCHODOWY. Szo- 
fer taksówki Nr. A30-340 Su Tarotek 
wyminąć chciał jakiś -amcchód i zacze­
pił o słup tramwajowy. Jarotek doznał 
złamania prawego ramienia. Wezwany 
lekarz pogotowia przewiózł go do szpi 
ta la św. Łazarza.

POTRĄCONY PRZEZ TRAMWAJ. 
Wezwano pogotowie ratunkowe na ul. 
Lubicz do Władysława Tyrejskiego,

Zgromadzenie 
adwokatów i aplikantów

Staraniem Zrzeszenia Prawni­
ków Socjalistów odbędzie się dnia 
4 marca 1938 r. o godzinie 19-ej w 
sali Starego Teatru w  Krakowie, 
przy ul. Jagiellońskiej 1, zgroma­
dzenie publiczne adwokatów i a- 
plikantów z porządkiem dzien­
nym :
Projekty zmiany w  ustroju adwo­

katury.

Z miasża
POCIĄG POPULARNY DO ZWARDO­

NIA.
Liga Popierania Turysć.ykd przy po­

parciu Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych organizuje w niedzielę, dnia 
6 b. m, wycieczkę narciarską pocią­
giem popularnym z Krakowa do Zwar­
donia, za 6.80 zł. w obie strony, pod 
hasłem: „W piękne tereny narciarskie*. 
Odjazd o godz. 6-ej, przyjazd do Zwar­
donia o godz. 10-ej, odjazd z Zwardo­
nia o godz. 17-30, przyjazd do Krakowa 
o godz. 21.55. Postój pociągu na stacji 
Kraków — Podgórze i Skawina w obu 
kierunkach.

Informacji udzielaj.' i sprzedają kar­
ty kontrolne: P. B. P. „Orbis* Rynek 
Głównt i Plac Kolejowy, T-wo „Wi- 
gons Lita Cook“, Sławkowska 12 oraz 
kasa osobowa (zagraniczna) na dworcu 
kolejowym do dnia 5 b. m. godz. 14. 
EGZAMINY MATURALNE ODBĘDĄ 

SIĘ W KWIETNIU.
Kuratorium okręgu szkolnego krakow 

skiego ustaliło już termin pisemnych 
egzaminów maturalnych we wszystkich 
szkołach średnich okręgu. Rozpoczną 
się one w dniu 25 kwietnia. Te-mżny e- 
gza min ów ustanych ustalone zostaną 
później z tym, że odbędą się one po 
10 maja. Również w okręgu szkolnym 
warszawskim egzaminy pisemne rozpo- 
ozną się 25 kwietnia. Wcześniejszy, niż 
w bitach uhiegły-h, termin zastosowa­
no już zeszłego roku.

Z TOW. FILOZOFICZNEGO.
W czwartek, 3 marca 1938 r., o godz. 

6 wieczorem, w sali Seminarium Filozof, 
(ul. Józefa Fisłudskiege 4, piętro 1) 
proff. U. J. K. dr. Roman Ingarden ze 
Lwowa wygłosi fdczyt p X : „O istocie

"pOLESIE -  KRAJ PRZYSZŁOŚCI.

Staraniem Sekcji Odczytowej Zw. Leg 
Pol. w Krakowie przy współpracy prof. 
U. J. odbędzie się dnia 4 b. m., o godz. 
19-ej, w Sali Odczytowej w Oleandrach 
odczyt z przezroczami p- t.: „Polesie— 
kraj przyszłości*, wygłoszony przez dr. 

Szaflarskiego.

czie W ojew ódzkim  (now ych i uży­
w anych  —  w ycofanych z  ruchu), 
ja k  rów nież nie posiad jący  dowodu 
tożsam ości pojazdu, o trzy m ają  Jako 
dowód dokonanego zg łoszenia „Po- 
tw ierdzenle  zgłoszenia", k tó ry  to  
dokum ent będzie nieodzowny .do re ­
je s trac ji pojazdów  w  U rzędzie Wo­
jew ódzkim.

Oznaczenie na zewnątrz
prze.sięi.iinlH pne.itysłowych

Z arząd  M iejski p rzypom ina obo­
wiązek odpow iedniego oznaczania 
:ia- zew nątrz  przedsiębiorstw  prze- 
m yslowych. W zew nętrznym  ozna- 
zaniu na leży  uwidocznić dokładnie 

i czytelnie im ię  i  nazw isko lub f ir ­
m ę przem ysłow ca, o raz  rodzaj pro­
w adzonego przem ysłu  _  i  to  w spo 
sób, w y łączający  w szelką  w ątp li­
wość, czy  chodzi o  przem ysł w y­
tw órczy, handlow y lub usługow y.

U widocznione im iona i nazw isko 
oraz  rodzaj p row adzonego przem y­
słu  m uszą  s ię  zgadzać  z  im ionam i 
i  nazw iskiem  o raz  rodzajem  przem y 
siu, podanym i w  zgłoszeniu przem y­
słu, w  podaniu o udzielenie kon ­
cesji, lub  te ż  w e w pisie f irm y  do re­
je s tru  handlow ego. P rzedsięb ior­
s tw a , prow adzone przez  osoby p ra ­
wne, ‘ należy  oznaczyć" na- zew nątrz  
przez uw idocznienie zare je strow ane j 
firm y.

W  najbliższych dniach  przepro­
w adzona zostan ie  n a  te ren ie  m iasta  
na jściślejsza  k on tro la  oznaczeń 
w nętrznych  przedsięb iorstw  przem y­
słowych. W  razie  stw ierdzen ia  
na leży tego  oznaczenia przem ysłu n a  
zew nątrz , w inni z o staną  surow o uka 
ra n i n iezależnie od zastosow ania  
środków  przym usow ych.

H i s t o r i e  d n i a
ŚMIERĆ NA ULICY. Pray zbiega u- ; a 

lic Szewskiej i Jagiellońskiej, zasłabł j n
Rakowicacb, który będąc w sta-, 

.trzeźwym został potrącony przez 
nagle niejaki Żbik Wezwany na miej- ! tramwaj. Tyrajskiego z okaleczoną gło- 

wypadku lekarz Pogotowia Ratuu-' wą przewieziono do szpitala, 
kowego utwierdził zgon, który rajpra- '

Za ołKfcancze iiaiuructwo
krakowskim Sądzie Okręgo- 
zasiedli na ławie oskarźo* 

nych Szyja Rzetelny i Majer Glass, 
oskarżeni o fo, że pobrali towar 
na kredyt za około 17.000 zł. a na 
stępnie sprzedali go za bezcen i 
ogłosili „plajtę". Sąd skazał 
Rzetelnego na 10 miesięcy, Glassa 
na 6 miesięcy więzienia.

Dyżury lekarzy
D nia  3 m a rc a  —  noc.

F ische l T . —  K rakow ska  31, teL 
172-46.

Siisser I .  —  K rupnicza  14, tel. 
109-43.

O w czyński T . —  Lubicz 34, tel. 
158-26.

Baranowski W. — Kościuszki 52„ 
tel. 187-13.

Radio krakowskie
CZW A RTEK. 3 marca

11.40 Fragmenty z symfonii (pły­
ty z W arszaw y). 13.00 Audycja dla 
dzieci wiejskich w opr. Toll Rettin- 
gerowej. 13.45 Koncert rozrywkowy 
(płyty). 14.45 Wiadomości bieżące.
14.50 Z twórczości W. A , Mozarta 
(płyty). 15.10 „Widzenie z ojcem"—  
fragment z powieści Zbigniewa Unl- 
iowskiego „20 lat życia", czyta J a ­
dwiga Kopijowska. 15.25 Lok. wiad. 
gospod. 18.10 Lok. wiad. sprotowe.
18.15 Pieśni szkockiej L. v. Beetho- 
vena, w przekł. Gustawa Wolffa. 
Wyk.: Leokadia Kozerówna (śpiew), 
Jadwiga Prószyńska (fortep.), Sta­
nisław Mikuszewskl (sk rz .) , Jów t 
Makowicz (wiol.) 18.40 Dokąd Je­
chać w  święto? 18.45 „Skrzynka 
techniczna". 18.55 Program. 23.Od 
Muzyka salonowa i  pieśni w wyk. 
Charlie Kulimana.

PIĄ TE K , 4 m arca .
11.40 F ra g m en t z op. „A ida" G. 

Verdi‘ego (p ły ty ). 13.45 Popularny  
koncert sym foniczny z udz. solistów 
(p ły ty ). 14.45 W iad. bieżące. 14.50 
Z twórczości P io tra  Czajkowskiego 
(p ły ty ). 15.25 L okalne wiad. gospod.
18.10 Lokalne wiad. sport. 18.15 Re­
c ita l śpiew aczy Jan ir .y  Szczygłówny. 
A rno  H ein tze  —  akomp. (z Łodzi).
18.40 Skrzynka ogólna. 18.50 In fo r­
m acje. 18.55 P rog ram  n a  dzień n a ­
stępny. 23. Leldde u tw ory  fo rtep ia- 

z płyt.

R e p e r t u a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Czwartek, dnia 3 marca: „Sen wu- 

jaszka*.
Piątek, dnia 4 m arca: „Czemu kła- 
lesz najdroższa*.

30-LECIE PRACY SCENICZNEJ 
JÓZEFA KARBOWSKIEGO.

W najbliższą sobotę, dnia 5 b. m. u- 
iże się na scenie Teatru im. J. Słowa­

ckiego jeden z tych utworów dramaty- 
oznycb epoki przedwojennej, który 
przetrwał zmienne poglądy i sympatie 
publiczności i nic w ciągu lat nie utra­
cił ze świeżości i subtelności Rjttne- 
rowskiego pióra i najpiękniejszej chwi­
li twórczości pisarza. Po przerwie bli­
sko dwudziestoletniej WTaca „W ma­
łym domkn* na scenę. Powrót tej pię­
knej sztuki łączy się z uroczystością ob­
chodu trzydziestolecia pracy scenicznej 

rżyserskiej Józefa Karbowskiego, 
artysty od lat wielo związanego i  kra­
kowskim teatrem, któremu poświęcił 
swój cenny talent aktorski i  wybitną 
wiedzę reżyserską.

Cc grają w kinoteatrach
ADRIA: „Pościg za kawalerem* ł 

„Bohaterowie morza*.
ATLANTIC: „Yoshivara“ i „Panna 

Piotruś*.
BAGATELA: „Gwiazda Riwiery” S 

rewia „Wesołe koszary*.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Króle-

„MUZEUM": „Pod dwiesia flaga­
m i".

PROMIEŃ: „Muzyka dla ciebie*. 
STELLA: „Pogromcy Indian* i „Przy 

gody rekruta*.
ŚWIT: „Pieśniarz Jej Wysokości”. 
UCIECHA: „Michał Slrogow*. 
WANDA: .Zatańczymy*.

i-okw  towanle
Na budowę domu im. M a -sz a łk a

1. Daszyńskiego.
Składam zł. 5 i wzywam do zło­

żenia podobnej kwoty Ludwika 
Szczotkę, Kordysa, Bubisza, Bo­
chenka i ca'y Zarząd Kbl- ZZK. 
Kraków - Płaszów.

J a n  Nowak.

Radio śląskie
CZW ARTEK, 3 m arca  

11.40 F ra g m en ty  z sym fonii 
p ły ty  z W arszaw y. 13.00 K oncert 
życzeń. 13.15 K oncert popularny 
lpłyty); 14.25 W iadom ości bieżące. 
14.35 K ro tk i k oncert m uzyki pol­
sk ie j (p ły ty ). 18.10 W iad. sportow e. 
18.15 P ieśn i szkockie L . v . Beetho- 
vena. 18.40 P rog ram . 18.45 L ekcja  
języ k a  polskiego. 23.00 Józef Szm idt 
— Lucienne B oyer i  T ino Rossi — 
płyty.

P IĄ T E K , 4 m arca.
11.40 D uety z ope r włoskich (p ły­

ty ) . 13. K oncert życzeń. 13.15 Zwie­
rzę ta  p tak i i  ow ady bohateram i opo­
wieści muzycznych (p ły ty ). 14.25. 
W iad. bieżące. 14 33 W iad. giełdowe. 
14.35 W anda L andow ska g ra  Bacha 
(p ły ty ). 18.10 W iad. sport. 18.15. 
Recital śpiew aczy J a n in y  Szczygiów- 
ny. A rno H eintoe — akomp. (z Ło­
dz i). 18.40 P oradnik  sport. 18.45. 
„Gaz ziemny i gazociąg" — odczyt. 
1855 P rog ram  n a  ju tro . 23. K oncert 
m uzyki operow ej (p ły ty ).

Redaktor odpowiedzialny LU D W IK  W LN IŁK U K . Odbito w drukarni bp. Nakiatlowo-Wyuawniczej „Robotnik". W arszawa, W aracka 7.


